
Konirolnjemy realizację zobowiązań

Brygada naprawcza Edwarda Pielki 
wykonuje swój Czyn Zjazdowy

Z FRONTU WALKI o PLAN

Ludowe Węgry dla Polski

Zakłady Budowy Muszyn „Supłana" w 
Pcos na Węgrzech rodukują maszyny dla 
Polski.

Na zdjęciu: pakowanie części maszyn 
przed wysyłką.

Z okazji 5-cJ rocznicy podpisania układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy między Polską Rzeczpo­
spolitą Ludowa I Rumuńską Republiką Ludową przesyłam 
Wam, Towarzyszu Premierze, w imieniu rządu i narodu 
polskletro najlepsze tyczenia dalszych sukcesów bratniej 
Rumuńskie) Repuhllkl Ludowej na drodze do socjalizmu 
I utrwalenia pokoju.

Pięcioletnie doświadczenie owpcnel realizacji naszego 
układu dowiodło, te słuty on zarówno rozwojowi gospo­
darczemu I kulturalnemu naszych krajów, jak i umocnie­
niu pokoju I bezpieczeństwa międzynarodowego Na­
ród polski dążyć będzie do dalszego zacieśnienia więzów 
braterstwa I wszechstronnej współpracy z narodem rumuń­
skim w ścisłej przyjaźni i sojuszu z wielkim narodem ra­
dzieckim i wszystkimi narodami obozu pokoju i de­
mokracji.
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IV. M. Mololow złożył 
wieniec u slóp pomnika 
żołnierzy radzieckich 
w' Uerlinie

BERLIN. Dnia 24 bm. ml- 
nlster Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Molotow złożył 
w Treptow wieniec u stóp pom­
nika żołnierzy radzteckich. 
którzy polegli w walkach o 
Berlin.

Przy składaniu wieńca obec­
ni byli: A. A. Gromyko. J A. 
Malik, W. S, Siemionów, G. 
M. Puszkin, L. F. Iljtczew, 
G. N. Zarubln, I. I. Iljlczew. 
S A. Winogradów, A. A. S.> 
ix>lew, N. T, Fedorenko, D. A. 
Zuków.

BERLIN. W poniedziałek, 25 bm. rozpoczęły się w 
Serlinie obrady Konferencji Ministrów Spraw Zagrar.icz 
uych czterech mocarstw.

nych złożyli oświadczenia, od 
zwlenciedlająoe stanowiska 
swych rządów wobec proble­
mów, które mają być przed­
miotem obrad konferencji. 
Przemawiali kolejno: minister 
Spraw Zagranicznych Francji 
— Bidault, Anglii — Eden 1 
ZSRR — Molotow. Na pierw­
szym posiedzeniu przewodni 
czyi sekretarz etanu USA 
Dulles, który złoży oświadcze­
nie na posiedzeniu wtorko­
wym.

Około godziny 15 do gma­
chu I). Itady Kontrolnej w 
Berlinie zachodnim przybyli 
ministrowie spraw zagranicz- 
nych ZSRR. USA, Anglii j 
Francji. Ministrom towarzy­
szyli ich doradcy 1 rzeczo­
znawcy.

Ną pierwszym posiedzeniu, 
które trwało cztery godziny, 
ministrowie spraw zagranlcz-

W trosce 
o ludzi pracy

Prpzcs Ilady Ministrów 
przyj qł 
ambasadora KRL-I.)

WARSZAWA. Prezes Ra­
dy Ministrów Bolesław Bierut 
przyjął w dniu 23 bm. amba­
sadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego Koreańskiej Repu 
bitki Ludowo • Demokratycz­
nej w Polsce Ho Guk Bona.

Tarlak Drawsko przoduje
Od pierwszych dni nowego roku lologa tar­

taku Drawsko - RPL Połczyn rytmicznie reali­
zuje zadania planowe i zobowiązania produk­
cyjne, dzięki czemu już 22 stycznie br. zamel­
dowała wykonanie planu styczniowego.

Jest to pierwszy tartak w naszym wojewódz­
twie, który przed terminem wykonał swoje mie­
sięczne zadania. Czekamy na dalsze meldunki. 
Rytmiczna produkcja tartaków warunkuje lyt- 
miciną pracę naszych fabryk mebli, stolarń me­
chanicznych i innych zakładów przemysłu drzew­
nego.

_________ (H)

Z ostatniej chwili 
„Barka4* wykonała 

plan miesięczny 
Dyrekcja PPiUR ,,Bar­

ka" w Kołobrzegu za­
komunikowała wczoraj 
w późnych godzinach 
wieczornych, że 25 bm. 
o godz. 20 przedsiębior­
stwo wykonało plan po­
łowów za styczeń w 
100,3 proc. Plan asorty 
mentowy połowów śle­
dzia rybacy kołobrze­
scy wykonali w 183 
procentach.

Za ofiarną pracę i 
pełne wykorzystanie 
wszystkich dni połowo­
wych w styczniu należy 
się rybakom kołobrze­
skim uznanie. „Barka" 
dobrze rozpoczęła wal­
kę o pełne wykonanie 
zadań piątego roku pla­
nu sześcioletniego.

Uymiąna depesz z okazji 5 roczniry 
poił pisa nia układu o przyjaźni, współpracy 

i wzajemnej pomocy między Polski) Ludową 
i Kmnuńską Republiką Ludową
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BUKARESZT

W ODBUDOWANYM 
"ZDROWISKU W NAŁĘCZOWIE 

tECZY SIĘ CORAZ WIĘCEJ 
ROBOTNIKÓW I CHŁOPÓW

** odbudowanym 1 uruchomio­
nym w dniu 1 stycznia br. Fnń- 
stwnwym Uzdrowisku w Nałę- 
czowu korzysta ju* z wczasów 
i«c7nl<zych około ino kuracjuszy, 
* których większość stanowią ro­
botnicy i chłopi po zakończeniu 
przr budowy nowego pawilonu, 
niieszcząceKo się w dawnym pała 
<*»» Małachowskich. uzdrowisko 
P<H”iększy się o 1W» dal<zych łó- 

sanatoryjnych. Wkrótce rów- 
nleż oddany zostanie do użytku 
dalazy nowowyremontowany bu. 
dynek łazienek, co wydatnie przy 
czyni się do ułatwienia kuracju­
szom korzystania z zabiegów.

W uzdrowiskach w Nałęczowie 
leczą się przede wszystkim cho­
rzy cierpiący na dolegliwości nie 
których gruczołów dokrewnych 
oraz na choroby serca. Prowadzi 
tlę tutaj także profilaktyczne le­
czenie robotników rolnych 1 leS-

puszczą braku'*. Tow. Tedorko prowadzi szko­
leni* ideologiczne dla młodzieży, zatrudnionej 
w warsztatach, pomagając jej w ten sposób 
systematycznie podnosić poziom polityczny. Do­
bre wyniki w pracy młodzieżowego kolektywu 
* sq również i jej zasługą.

Rybacy 
koszalińskiego wybrzeża 

wykorzystują 
sprzyjającą pogodę

Ostatnie dni przyniosły poważne osiąg­
nięcia naszych rybaków morskich. Korzy­
stając z uspokojenia się sztormowych wia­
trów w nocy z piątku na sobotę wyszły w 
morze wszystkie jednostki pływające ko­
łobrzeskiej ,,Bark|“ oraz większość kutrów 
w bazach w Darłowie i Ustce. Wyniki te­
go rejsu znacznie przybliżyły wykonanie 
planu miesięcznego przez nasze przedsię­
biorstwa połowowe. Na pierwszym miej­
scu w dniu 25 bm. była nadal kołobrzeska 
„Barka która w godzinach rannych 
plan miesięczny wykonała tuż w 8-4,5 pro 
centach. ..Korab1' ustecki osiągnął w tym 
czasie 64,3 procent planu miesięcznego, a 
darlowskl „Kuter1* — 49,9 procent planu 
miesięcznego.

Pierwszy zespół rybacki w „Barce1* 
po<t kierownictwem tow. Ilulla wykonał w 
dniu 25 bm. 103 procent planu mlesjęcz 
nego.

Ofiarną pracę naszych rybaków, reali­
zujących zobowiązania przrdzjazdowc, 
charakteryzuje fakt, że jednostki, które 
v.- nocy z niedzieli na poniedziałek powró 

ciły z morza z pełnym ładunkiem ryby na 
tychmiast po przeładunku wyruszyły 
znów w morze, pragnąc jak najlepiej wy­
korzystać sprzyjającą pogodę.

Największe ilości ryb odłowiły następu 
Jące jednostki z bazy „Korab": ..Ust 7“ 

— z szyprem Raube — około 9.8 tony, 
„Ust 8'1 z szyprem Jermakowlczem — 
około 9,5 tony. ..Usj 1“ z szyprem Kor­
czem — około 7,5 tony.

Życzymy naszym rybakom pomyślnych 
wiatrów.

Konferencja Ministrów
Spraw Zagranicznych Czterech Mocarstw 

rozpoczęła obrady w Berlinie

Na cześć II Zjazdu PZPR

Kołobrzescy rybacy podejmują 
apel Jefimowa

Młodzieżowa brygada naprawcza Edwarda 
Pie*ki z parowozowni szczecineckiej pracuje od 
pięciu miesięcy pod hasłem Wiktora Soja - „ja 
nie wypuszczę brcku11. W październiku ub. roku 
zetempówcy z tej brygady zmniejszyli ilość bra­
ków do 2 proc. W grudniu, w toku realizacji 
Czynu Zjazdowego nie wypuścili ani jednego 
braku.

Ponadto na cześć 11 Zjazdu partii brygado 
Edwarda Pielki wyremontowała własnymi silami 
parowóz Tr 203-383, który miał być odesłany do 
naprawy awaryjnej. Dzięki kolektywnemu wysił­
kowi parowóz ten od 24 grudnia ub. roku jest 
znowu „na chodzie".

- Pracę naszą oceniamy na dobrze - mówi 
brygadzista Fdward Pielka - jakość oględzin 
technicznych podnosimy poprzez szkolenie zet 
empowsk:e i szkolenie wewnątrzzakładowe. Dzię 
ki przeszkoleniu rzemieślniczemu, ja i mój ko­
lega Stanisław Misiewicz zdobyliśmy świadectwa 
czeladnicze. W naszej brygadzie wszyscy się 
uczą. Dlatego możemy wykonywać średnio 1Ł0 
procent normy.

W realizacji hasta Wiktora Saja wybijają się, 
prócz brygadzisty, również członkowie brygady 
Stanisław Misiewicz i Nikodem Ratajczak.

TOKARZ - STANISŁAWA TEDORKO OSIĄGA 
W CZYNIE ZIAZDOWYM 170 PROC. NORMY

Pracująca jako tokarz w warsztatach napraw­
czych parowozowni w Szczecinku Stanisława 
Tedorko osiąga w realizacji Czynu Zjazdowego, 
podjętego przez całe warsztaty, 170 proc, nor­
my.

Podobnie jak pozostała młodzież realizuje 
pomyślnie hasło Wiktora Saja - „ja nie wy-

pójścia swymi śladami ryba­
ków z Ustki i Darłowa.

Wydalę się konieczne, by 
dla ścisłej kontroli realizacji 
zobowiązań wyłonić komisję 
złożoną z referentów współza-* 
wodnictwa pracy w ba­
zach oraz przedstawlcle-i 
li rad miejscowych. Komisja 
kontrolowałby operatywnie 
przebieg realizacji zobowją. 
zań we wszystkich bazach ry­
backich naszego wybrzeża. 
Dobre doświadczenia I meto­
dy pracy byłyby w ten spo. 
sób natychmiast upowszech< 
niane z pożytkiem dla wwyslł 
kich załóg naszych baz.

2J bm. odbsła się w bazie 
rybackiej „Barka11 w Koło­
brzegu narada produkcyjna za 
łóg kutrowych. Rybacy koło- 
brzescy po szerokim przedy­
skutowaniu apelu 6zypra 
„Ust 35". Piotra Jefimowa. 
podjęli za Jego przykładem 
cenne zolx>wiązania na cześć 
II Zjazdu, zmierzające do ryt 
mlcznego wykonywania pla­
nów połowów, podniesienia 
lakoścl ryby I zmniejszenia 
kosztów własnych przedsiębior­
stwa-. W ten sposób apel Jefi- 
mowa został upowszechniony 
w dwóch bazach rybackich na 
szego wybrzeża — w Kołobrze 
gu i Ustce Czekamy teraz na 
podjęcie apelu przez załogi 
pływające „Kutra11 darłowskie 
go-

Odpowiadając na apel Jefi­
mowa rybacy kołobrzescy zo­
bowiązali się dodatkowo na 
wniosek szypra Markowicza do 
odłowienia o 20 procent wię­
cej śledzia w asortymencie. 
Zespół pierwszy z ..Barki" 
wezwał ponadto do długonkre 
sowego współzawodnictwa ze­
spół nr 22 z ustecktęgo „Ko­
rabia". a zespół drugi z Koło 
brzegu wezwał do współza­
wodnictwa zespół pierwszy z 
tlarlowskiego „Kutra". Zespo­
ły kołobrzeskie zobowiązały 
się na cześć II Zjazdu partii 
wykonać plan I kwartału w 
125 procentach, wzywając do

W dniu otwarcia
Konferencji Berlińskiej

(KORESPONDENCJA WŁASNA AGENCJI ROBOTNICZEJ Z BERLINA)

W piękny, mroźny dzień zimowy rozpoczęła się — P« 
pięcioletniej przerwie — konferencja ministrów spraw za­
granicznych czterech wielkich mocarstw. Od ostatniej 
konferencji w roku 1949 minęły lata brzemienne w donio­
słe wydarzenia. Agresywne siły w Stanach^ Zjednoczonych 
przeszły w tym okresie do jawnych przygotowań wojen­
nych, jątrząc I zatruwając atmosferę międzynarodową.

Konsekwentnej, czujnej polityce pokojowe) Związku Ra 
dzlecklego. wzrostowi sił obozu pokoju zawdzięcza ludz­
kość nie tylko to. że nie udało się Imperialistom rozpę­
tać awantury wojennej, lecz również to. że powstały wa­
runki. które mogą ułatwić rozładowanie napięcia na świe­
cie. I oto w Berlinie rozpoczęły się obrady czterech mo­
carstw.

Wielki był udział światowej opinii publicznej w przy­
gotowaniu tej konferencji. Wobec nacisku opinii świa­
towej Stany Zjednoczone nie mogły po prostu odrzucić 
wielkiego radzieckiego programu pokojowego, przewidują­
cego dla rozwiązania spornych spraw drogę rokowań, a nie 
siły. Opinia publiczna uświadamia sobie, że dojrzała sytuacja 
wymagająca rozwiązania doniosłych zagadnień naszych cza­
sów: sprawy bezpieczeństwa w Europie i bezpieczeń­
stwa na Dalekim Wschodzie. Dojrzała sytuacja, w której 
konferencja powinna się przekształcić w konferencję pięciu 
mocarstw — z udziałem Chin Ludowych.

(Dokończenie na 2 str.)

Z okazji piąte] rocznicy zawarcia układu o przyjaźni, 
współpracy ) wzajemnej pomocy między Rumuńską Repu­
blika Ludowa I Polsia R’eczpospollta Ludowa n-wc 
przyjąć. Towarzyszu Premierze, najgorętsze pozdrowienia 
narodu rumuńskiego i rządu Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej.

Układ ton stanowi doniosły wkład do sprawcy stałego 
rozwoju hmtersklch stosunków między naszymi narodami, 
do sprawy budowy socjalizmu w naszych krajach, w walce 
o pokoi, która narody nasze prowadzą wraz ze wszystki­
mi miłującym) pokój narodami pod przewodnictwem na­
szego wielkiego przyjaciela I wyzwoliciela — Związku 
Radzieckiego.

Naród rumuński życzy narodowi polskiemu — bratu 
I sojusznikowi — nowych sukcesów w owocnej pracy dla 
jego dobrobvtu i szczęścia, dla rozkwitu ludowo • demokra­
tycznej Polski.
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Orędzie Eisenhowera do Kongresu 
w sprawie budżetu na rok 1954-55

NOWY JORK. 20 bm. pre­
zydent Eisenhower przeciął do 
Kongresu orędzie w sprawie 
projektu budżetu USA na rok 
budżetowy 1954/55, rozpoczy 
nający się 1 llpca br. W myśl 
tego projektu dochody budże­
towe wynieść mają 62.642 mt 
Ilony dolarów, a wydatki — 
65.570 milionów dolarów. 
Przewidywany deficyt budżetu 
wyniesie więc 2.928 milionów 
dolarów: suma długów pań­
stwowych osiągnie z końcem 
1954/55 — 273 miliardy dola 
rów; same tylko procenty od 
tego długu wyniosą w ciągu 
roku 6.875 milionów dola­
rów, tj. koło 10,5 proc, wszyst 
kich wydatków budżetu.

W orędziu swym Eisenho­
wer prosi Kongres, by wyraził 
zgodę na zwiększenie ustało- 
nei granicy długów państwo­
wych.

Podstawę wpływów budżeto­
wych stanowią podatki ściąga 
ne z ludności. Podatki! od plac 
l dochodów ludności wyniosą 
30.233 miliony dolarów, a po 
datki nałożone na towary po­
wszechnego spożycia—10.239 
milionów dolarów.

Wydatki na. cele zbrojenio­
we pochłaniają nadal lwią 
część budżetu. Tak np. bezpo­
średnie wydatki na zbrojenia 
maia. w myśl projektowanego 
budżetu, wynieść 44.860 mi­
lionów dolarów (wobec 48.721 
milionów dolarów w bieżącym 
roku budżetowym). Orędzie 
wskazuje, że budżet przewidu­

je duże wydatki na lotnictwo 
wojskowe, „większe niż w któ 
rymkolwlek Innym roku po 
drugiej wojnie światowej”. Co 
się tyczy 6um przeznaczonych 
na zbrojenia obcych państw, 
orędzie stwierdza, że wydatki 
te — podobnie jak wydatki na 
potrzeby komisji do 6pnaw e- 
nergit atomowej osiągną tak 
wysoki poziom, Jak nigdy do­
tychczas”.

Projekt budżetu przewldu- 
le bardzo poważne zmniejsze­
nie wydatków na potrzeby so­
cjalno-bytowe ludności. Sumy 
przeznaczone na ubezpiecze­
nia społeczne, potrzeby byto­
we'1 ochronę zdrowia mają u- 
lec zmniejszeniu w porówna­
niu z bieżącym rokiem budże­
towym o 860 milionów dolar 
rów (o 22.6 proc.), na budow­
nictwo mieszkaniowe i komu­
nalne — o 454 miliony dola­
rów (prawie o 20 proc.). Wy­
datki na rolnictwo będą mniej- 
sze w porównaniu z poprzed­
nim rokiem budżetowym o 
1.335 milionów dolarów (o 
16,5 proc.). Projekt budżetu 
proponuje obniżenie Już terał? 
niezwykle szczupłych wydat­
ków na oświatę z 278 milio­
nów dolarów w poprzednim 
roku budżetowym do 223 mi­
lionów dolarów, tj. o 20 proc. 
Łącznie preliminuje 61ę na ce­
le socjalne i bytowe o 
1.985 milionów dolarów mniej 
niż w bieżącym .roku budżeto­
wym.

Pokojowe rozwiązanie problemu niemieckiego 
byłoby doniosłym czynnikiem w zmniejszeniu 
napięcia w stosunkach międzynarodowych 

Prasa berlińska o oświadczeniu ministra Mołotowa
WARSZAWA. 25 stycznia 

br. dziekan Katedry Canter- 
bury — Hewlett Johnson, wy­
bitny bojownik o pokól, lau­
reat Międzynarodowej Nagrody 
Stalinowskie) „Za utrwalanlo 
pokoju między narodami” u- 
kończył 80 lat. W związku z 
rocznicą Jego urodzin przewo­
dniczący Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju — Jarosław 
Iwaszkiewicz przesłał Jubilato­
wi telegram z życzeniami na­
stępującej treści:

„Polski Komitet Obrońców 
Pokoju przesyła Panu z okazji 
60 rocznicy urodzin najser­
deczniejsze gratulacje 1 gorą­
ce życzenia osobistej pomyśl 
noścl.

Polskim obrońcom pokoju 
ąnana fest dobrze Pańska szla­
chetna, niestrudzona 1 owocna

W dniu otwarcia 
Konferencji Berlińskiej

, (Dokończenie z 1 str.)
Jasne Jest, że kluczowym problemem sprawy bezpie­

czeństwa w Europie Jest kwestia niemiecka. I dlatego 
wybór stolicy Niemiec na miejsce obrad ma znaczenie 
symboliczne. Przejażdżka po ulicach Berlina jest w Isto­
cie rzeczy — można powiedzieć — fizycznym zetknięciem 
się z kwestią niemiecką. Nienaturalne rozbicie tego mia­
sta symbolizuje rozbicie Niemiec | napięcie w Niemczech.

Rzut oka na wygląd ulicy i na prasę obu części Ber­
lina daje bezpośrednie wyobrażenie o przeciwstawnych kie­
runkach w podejściu do problemu niemieckiego. W sek­
torze demokratycznym prasa stof pod znakiem wzmożo­
nych żądań zawarcia traktatu pokojowego I zjednoczenia 
kraju na podstawach pokojowych I demokratycznych. 
A prasa zachodnio - berlińska z szczególnym uporem odpo­
wiada na to: „armia europejska", „armia europejska" — 
to znaczy rozbicie Niemiec, a więc utrwalenie zarzewia 
wojny, to zagrożenie pokoju 1 bezpieczeństwa narodów 
Europy.

Prasa demokratyczna wola o demllltaryzncję, a prasa 
adenauerowska plsze z butą o 582 organizacjach wojsko­
wych, hulających w Niemczech zachodnich. Nie jest przy­
padkiem, że włośnie teraz toczy się w komisjach Bundes­
tagu debata nad ustawą o powszechnej służbie wojskowej 
w Trlzonil.

Nic jest również przypadkiem, że bońskl minister fi­
nansów, Schaeffer, przedstawił w sobetę, 23 hm. budżet, 
którego zbrojeniowy charakter przebija w każdej pozycji. 
Towarzyszą temu sarówno otwarte ataki prasy bońsklej 
na Francję Jak 1 na Polskę.

♦ • •
EVG („armia europejska") — oto niezmienny cel pru­

skich mllltarystów. 1 mimowolnie odsłonił charakter EVG 
tygodnik zachodnio • niemiecki „Der Splegel", stawiając 
walkę o realizację „armii europejskiej" na Jednej pła­
szczyźnie z hitlerowskim hasłem „Lehensraum‘u“, a więc 
EVG, to program „Lebensraum‘u" w obecnych warunkach.

Wspomniany wy żel tygodnik ma jednak — przyznać trze­
ba, zastrzeżenia wobec „armii europejskiej". Zarzucą 
on AdenaueroWi f Dullesowl, żc zbyt brutalnie, bo „mło­
tem parowym" chcą wbić ostrze „armii europejskiej" 
w ciało Europy. Ta metodą nie odpowiada partnerom 
Adenaucra. W niektórych kołach Paryża istnieje tenden­
cja przeforsowania „armii europejskiej" znieczulający- 
m*. mniej brutalnymi metodami.

Tek czy owak — chodzi tu o posunięcie niebezpieczne 
dla Europy. Uświadamia to sobie opinia publiczna w kra­
jach zachodnio - europejskich 1 także w Niemczech — 
w całych Niemczech.

Stad wyraźny ferment w Bonn. Roznoczał się on w prze­
dedniu konferencji berlińskiej I pogłębia się. Widać roz- 
blcżnnM w łon'e samvch partii popierających Adennue- 
ra. W CDU (partia Adenauera) krytykuje się rząd boń- 
zk| za to. że cały ciężar swej polityki oparł na „armii 
europejskiej". A jedli ta podstawa runie? — zapytają z nie­
pokojem w Bonn.

Przez pokryto śniegiem ulice Idziemy na konferenclę 
prasową w Berlinie zachodnim. Wzrok ślizga stę po kio­
skach. upstrzonych 1’ustrowanyml pls”'"’"i. Dzienników 
demokratycznych tu nie ma. Są one ż-knząne w Berlinie 
zachodnim. W pobliżu stacji benzynowej zwraca naszą 
uwagę młody człowiek. W zgrabiałych od zimna palcach, 
trzvma on zwiniętą w czworo gazetę 1 czyta uważnie. 
Ocieramy się prawie o niego 1 spoglądamy ukradkiem. 
Młody Niemiec czyta oświadczenie Mołotowa, złożone po 
przyjeżdzle do Berlina. Czyta Je w jednym z dzienników 
demokratycznych, którego nazwa nie jest widoczna. Sło­
wa Mołotowa, choć zostały w prasie zachodnio - berlińskiej 
podane w formie zniekształconej, docierają Jednak do 
świadomości opinii publicznej w całych Niemczeć’’ 
1 rzucają snop światła na Istotny sens 1 cele konferencji 
berlińskiej.

MICHAŁ HOFMAN

Dzienniki Niemieckiej Repu- 
1 liki Demokratycznej zamiesz­
czają pełny tekst tego oświad­
czenia, podczas gdy dzienniki 
zachodnio - niemieckie podaja 
Je w dużym streszczeniu, o- 
puszcza|ąc szereg bardzo waż­
nych sformułowań.

Licencjonowane przez ame-

BERLIN. Agencja ADN do 
nosi:

Rząd Niemieckie! Republiki 
Demokratycznej przesłał do 
ministrów 6praw zagranicz­
nych czterech mocarstw pismo 
następującej treści:

Rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej wita ser­
decznie berlińską konferencję 
ministrów spraw zagranicz­
nych Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, An­
glii 1 Francji. Rząd NRD wi­
dzi w tym spotkaniu czterech 
ministrów spraw zagranlcz-

Z dii id na dzień rośnie 
Pałac Kultury i Nauki 
im. J. Stalina

WARSZAWA. Silne mrozy, 
lakle panują obecnie w War-’ 
szawle, nie zahamowały prac 
przy budowle Pałacu Kultury 
I Nauki lm. J. Stalina.

Wszystkie zasadnicze prace 
murarskie przy budowlo ze­
wnętrznych ścian Pałacu zosta­
ły zakończone. W szybkim 
tempie wykańcza się obecnie 
omurowywanlę | wykładanie e- 
lewacją ceramiczną szczyt.* 
wych partii części wysokościo­
we!.

Poza tym poważnie zaawan­
sowane są roboty przy wykań­
czaniu wnętrz teatru drama­
tycznego 1 części muzealno- 
widowiskowe! Pałacu.

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA. W dniu 25 
bm. przedstawiciel polityczny 
rządu federacyjnego Austrii w 
Polsce p. dr Hermann Gohn 
złożył wizytę kierownikowi 
Ministerstwa Handlu Zagra­
nicznego wiceministrowi Cze­
sławowi Bajerowi.

ku swego oświadczenia, mó­
wiąc o tym, w Jakich warun­
kach konferencja berlińska 
spełni swe główne zadanie, mi­
nister Mołotow wskazał m. ln 
na konieczność rzeczywistego 
zapewnienia bezpieczeństwa w 
Europie. A przecież realizacja 
tego zadania związana fest z 
rozstrzygnięciem problemu nie­
mieckiego na demokratycznych 
i pokojowych zasadach w in­
teresie zapewnienia rzeczywi­
stego bezpieczeństwa wszyst­
kich państw europejskich, za­
równo graniczących z Niemca­
mi, Jak i nie będących ich bez- 
pośrednlml sąsiadami, w inte­
resie zadośćuczynienia słusz­
nym dążeniom samego narodu 
niemieckiego.

Plsząc o tych dążeniach na­
rodu niemieckiego, dziennik 
„Neues Deutschland" z 24 bm. 
stwierdza w artykule wstępnym 
poświęconym Konferencji Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych 
czterech mocarstw:

„Nadzieje te 1 dążenia są 
tym bardziej zrozumiałe, że 
pokojowe rozwiązanie proble­
mu niemieckiego byłoby do­
niosłym czynnikiem zmnle|sze- 
nia napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych, zanewr.lenla 
bezpieczeństwa narodów oraz 
pokoju na całym świecie”.

MOSKWA. Korespondent agencji TASS donosi z Ber­
lina:

Ośrodkiem zainteresowania prasy NRD, Jak również 
dzienników zachodnlo-berllńskich są informacje O przyby­
ciu do Berlina ministra Spraw Zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotowa 1 jego oświadczenie dla przedstawicieli 
prasy.

Pismo rządu NRD 
do Konferencji Czterech Mocarstw

7yczcnia polskich bojowników o pokój 
dla dziekana Katedry Canterbury 

He wlot ta Johnsona 
z okazji 80 rocznicy jego urodzin

f> LONDYN

W pobliżu portu południowo- 
koraońsltlego Incion łdoriył się 
amerykański okręt dosantowy z 
transportow-em, który przewoził 
na Talwan część chińskich jeńców 
wojennych z obozu Tongjangnl. 
Zginęło 28 żołnierzy amerykań­
skiej piechoty morskiej.

• BHRLIN

Przed Sądem Okręgowym we 
Frankfurcie n. Odrą toczył się 
proces grupy agentów mocarstw 
zachodnich. Główny oskarżony 
Otto Krupsch za nielegalne prze­
rzucanie agentów do Polski został 
skazany na 12 lat więzienia. Pozo­
stałym czterem oskarżonym sqd 
vym'erzyt karę od trzech do dzie­
sięciu lat więzienia.

Jak „Comet” 
leży głęboko...

Minęło zaledwie kilkanaście 
minut od wystartowania samo 
lotu z lotniska w Rzymie, kie­
dy... Oficjalna depesza pisała 
o tym tak: „W pobliżu wyspy 
Elby na Morzu Śródziemnym 
spodl do wody angie ski sa­
molot komunikacyjn' typu „Co- 
rnet", który utrzymywał komu­
nikację na linii Singapur-Lon- 
dyn. Na pokładzie samolotu 
znajdowało się 30 pasażerów 
I sześć osób załogi. Wszyscy 
zginęli"...

A ie wypadki katastrof sa­
molotów odrzutowych tego ty 
pu zdarzały się ostatnio bar­
dzo często, zatem brytyjskie II 
nie lotnicze - Brltish Overseas 

?Airwciys Company - zmuszo­
ne zostały do wycofania tych 
samolotów z komunikacji cy­
wilnej. Załogi samolotów ,,Co- 
met", znajdujące się poza ob­
rębem Wielkiej Brytanii, wez­
wano do natychmiastowego po 
wrotu do kraju. Różnie mówio 
no na ten temat w Anglii. 
Warto tu przytoczyć glos bry­
tyjskiego dziennika „Sunday 
Express“, który zamiesz­
cza wypowiedź angielskiego 
specjalisty w zakresie samolo­
tów odrzutowych, Whittlea: 
„Jeśli ktokolwiek pragnał nad­
wyrężyć brytyjski prestiż, to z 
trudem mógłby wymyślić lep­
szą metodę" (mowa o ...celo­
wym wywołaniu katastrofy — 
red.). A angielski „Spec»afor" 
podkreśla z naciskiem, ie 
„pod względem bezpieczeńst­
wa lotnictwo brytyjskie posia­
da niezaprzeczalną wyższość". 
Przy czym „Spectator" wyraź­
nie daje do zrozumienia, nad 
kim to cywilne lotnictwo bry­
tyjskie „ma niezaprzeczalną 
wyższość". Ale o tym później. 
Na razie powiedzmy, ie głosy 
o możliwościach sabotażu na 
brały szczególnego znaczenia 
w zestawieniu z komunikatem 
BOAC, stwierdzajgcym, że do­
kładne badania nie wykazały 
żadnych wad konstrukcyjnych 
w samolotach typu „Comet".

Jakoż cło wszystkich mieisco 
wości, położonych na trasie, 
jaką przelatywał samolot 
przed katastrofą, wysłano spec 
jednych agentów śledczych dla 
zbadania możliwości sabota­
żu. Do Rzymu wyjechał mini­
ster lotnictwa cywilnego, Len- 
nox-Boyd, a na Morzu śród­
ziemnym brytyjskie okręty wo­
jenne prowadzą pod nadzo­
rem admirała Mountbattena 
prace nad wydobyciom resz­
tek samolotu z dna morskiego. 
Padania wydobytych zwłok pa 
sażerów - jak oświadczył Len- 
nox-Boyd na konferencji pra­
sowej - wykazują, ie śmierć 
ich została spowodowana 
przez wyjątkowo silną eksplo­
zję. Jednocześnie amerykań­
ska rozgłośnia NBC podała 
depeszę od swego korespon­
denta z Londynu, według któ­
rej rząd brytyjski otrzymał ści 
śle tajny raport, stwierdzający, 
ie przyczyną katastrofy samo­
lotu „Comet" był... wybuch 
bomby zegarowej. Przy czym - 
ale o tym podoje już nie ame 
rykańska agencja, a prasa an 
gielska - bomba ta miałaby 
być podłożona przez tych, 
którzy pragnęli „nadwyrężyć 
prestiż brytyjski" I nad który­
mi, jeśli wierzyć angielskim 
ekspertom, „cywilne lotnictwo 
brytyjskie posiada niezaprze­
czalną wyższość". Słowom tym 
towarzyszy wymowne i wyraźne 
spojrzenie na amerykańskie 
koncerny lotnicze...

Nie wiadomo, jakie będą 
wyniki badań na Morzu Śród­
ziemnym. Jak oświadczył Len- 
nox-Doyd, mogą one potrwać 
jeszcze miesiąc, a nawet dłu­
żej. Ale już samo glosy prasy 
brytyjskiej wystawiają niezwyk­
le wymowne świadectwo amery 
kańsko-angielskiej współpracy 
i „jedności". Chciatoby slą 
wprost rzec: rośnie „jedność" 
wysoko, jak „Comet" leży głę­
boko...

' «•’ W. Ł

działalność na rzecz pokoju I 
Dorozumienia między naroda­
mi, którą prowadzi Pan od 
wielu lat odważnie | ofiarnie, 
wzbudzając powszechny szacu 
aek 1 uznanie.

Działalność Pańska przyczy­
niła się do pogłębienia przy- 
łaźni między narodem polskim 
a narodem angielskim. Tym 
goręcej w dniu Pańskich uro­
dzin życzymy Panu długich lat 
życia i pracy dla dobra naro­
du brytyjskiego 1 sprawy po­
kotu”.

Życzenia Jubilatowi przesłał! 
również wiceprzewodniczący 
Swiatowel Rady Pokoju prof. 
Leopold Infeld oraz laureat 
Nagrody Stalinowskiej Leon 
Kruczkowski.

nycn poważną możliwość dal­
szego złagodzenia napięcia w 
siosunkach międzynarodowych. 
Dla osiągnięcia tego ce­
lu. a zwłaszcza dla umocnie­
nia I zapewnienia pokoju w 
Europie, ogromne znaczenie 
ma pokojowe 1 demokratyczne 
rozwiązanie kwestii niemie­
ckiej.

Rząd NRD w całkowitej 
zgodzie z pragnieniami miłują 
cego pokój narodu niemieckie­
go wyraża nadzieję, że berliń­
ska konferencja czterech mini 
strów spraw zagranicznych 
przybliży chwilę zawarcia trak 
tatu pokojowego z Niemcami 
ohaz zjednoczenia Niemiec w 
Jednolitym, demokratycznym, 
pokojowym 1 nlezawlełym pań 
stwle. Pozytywne rozwiązanie 
tych spraw leży w interesie za 
równo narodu niemieckiego, 
lak t wszystkich Innych naro­
dów Europy.

Naród niemiecki m» prawo 
do tego, by był reprezentowa­
ny podczas omawiania wszyst- 
k'<*b snraw dotyczących Nte- 
m'ec. Ponadto ber udziału nie- 
m1«ck!ego niemożliwa jest bo- 
kołowe 1 demokratyczne roz­
wiązanie kwestii n’etniecklej. 
7. uwagi na to. że obecnie 
Niemcy nie eą zjednoczonym 
państwem, jest rzeczą koniecz­
na. by dopuszczono przedstar 
wlclell obu czcś-i Niemiec do 
udzśału w obradach.

Rząd NRD zwraca się prze­
to do konferenclt ministrów 
spraw zacran'cźnych czterech 
wielkich mocarstw w Berlinie 
z prośbą o dopuszczenie do u- 
działu w konferencll przy o- 
mawianlu kwestii niemieckie) 
przedstawicieli Niemieckiej 
Republiki Demokratyczne) o- 
raz przedstawiciel! Niemiec 
zachodnich. Rząd NRD Jest 
przekonany, te udział przed­
stawicieli obu części Niemiec 
w omawianiu wszystkich spnaw 
dotyczących Niemiec przyczy­
ni się do pomyślnego przebie­
gu konferencll.

OTTO GROTEWOHL 
Premier Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej

LOTHAR BOLZ
Minister
Spraw Zagranicznych 
Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej

Berlin. 24 stycanla 1954 r.

rykańskle, angielskie 1 francu­
skie władze okupacyjne dzien­
niki zachodnio - berlińskie o- 
puszczają tę część oświadcze­
nia ministra Mołotowa. w ató- 
ref stwierdza on, że Związek 
Radziecki nie miał 1 nie ma ta­
kich celów, które byłyby wy­
mierzone przeciwko Innym pań 
stwom, przeciwko wolności 1 
narodowym prawom innych na/- 
rodów, że poparcie Związku 
Radzieckiego dla dążeń tych 
wszystkich krajów, których ce­
lem Je6t troska o dobrobyt 1 
bezpieczeństwo swych naro­
dów jest zapewnione, o Ile dą­
żenia te nie są sprzeczne z in­
teresami 1 prawami lnnjch 
państw, oraz że rząd ZSRR 
pragnąłby takiego samego sto­
sunku również wobec Związku 
Radzieckiego.

Szereg dzienników zachód- 
nlo-nlemlecklch pominął mil­
czeniem również słowa mini­
stra Mołotowa, te konferencja 
berlińska spełni swoje główne 
zadanie w takim stopniu, w ja­
kim przyczyni się do utrwale­
nia pokoju, do zmnlelszenla 
napięcia w stosunkach między 
narodowych oraz rzeczywiste­
go zapewnienia bezpleczeń- 
ctwa w Europie. Wszystkie 
dzienniki zachodnio . berl'ń 
skle uwypuklają i podkreślają 
w nagłówkach słowa ministra 
Mołotowa. że „Im rychlej w 
rozmowach dotyczących ak­
tualnych problemów między­
narodowych weźmie udzla’ 
wielkie naństwo ludowe — 
Chińska Republika Ludowa — 
tym będzie lepiej, leplel dla 
utrwalenia .pokotu między na­
rodami".

Nie wchodząc w meritum 
tego zagadnienia, prasa zącho 
•tnlo berlińska ogranicza sle 
ledynle do snucia różnvch do­
mysłów co do tego, lak U.SIO- 
sunkufą sle trzy mocarstwa za­
chodnie do sprawy udziału 
Chin w rokowaniach, dotyczą­
cych aktualnych problemów 
międzynarodowych. Dzienniki 
zachodnio - berlińskie uslłulą 
przy tym w swych komenta­
rzach na temat oświadczeni? 
ministra Mołotowa wywołać 
wrażenie, fakoby nie dotyczyło 
ono problemu niemieckiego. 
Wiadomo Jednak, że na począt-



Nasza odpowiedzialnośćrlemal dziedzinach życia go­
spodarczego 1 kulturalnego 
Dowodem tego Jest czyn 
przedzjazdowy milionów ro­
botników w fabrykach, chło­
pów pracujących w spółdziel­
niach produkcyjnych i w gro 
madach.

Naszym zadaniem, zada­
niem instancji | organizacji 
partyjnych |est zapewnić nie­
ustanny wzrost tej bojowośc! 
1 entuzjazmu w szeregach per 
tylnych, w całej klasie robot­
niczej 1 wśród pracującego 
chłopstwa.

Wykonamy to zadanie, 1’- 
śli w pełni zabezpieczymy 
wprowadzenie w życie słusz­
nych uwae. wn!osków , wska 
żart, w które tak bogata Jest 
dyskusja D^edz.Jazdowa

Te wnioski 1 uwagi pozwa­
lają tzłęhlei wniknąć , lepiej 
ocenić dotychczasową pracę 
polityczną 1 organizacyjną, 
jak najskutecznlei walczyć z 
jei wAzystkl-n| lukami i słabo­
ściami.

„Szybsze podniesienie sto­
py życiowej — powiedział 
towarzysz Bolesław Bierut 
na IX Plenum KC naszej par­
tii — trzeba wywalczyć t wy 
pracować. Trzeba natchnąć 
partie 1 masy pracujące go­
rącym entuzjazmem czynu, 
wnieść w szeregi partii atmo­
sferę ofensywności i bojowo- 
ścl w walce o wykonanie wy­
suniętych zadań".

Dyskusla nad tezami przed 
zjazdowymi przebiegała 1 
przebiega nadal w atmosferze 
wzrastającej bojowośc, i o- 
fensywnoścl. potęgującego 
się w masach pracujących po­
czucia odpowiedzialności za 
wvn!ki walk! o szybszą po­
prawę bytu ludzi pracy w 
mieście I na wsi.

Dowodem tego są tysiące 
wniosków | uwag, wskazują­
cych na wielkie rezerwy pro 
dukcylne w fabrykach 1 na 
roli, tysiące wniosków 1 u- 
wag. zmierzających do usp-a- 
wn'enla pracy we wszystkich

Wnioski z dyskusji —naszym orężem

Rozwój przemysłu ciężkiego 
w krajach demokracji ludowej

6zą 6tal produkcji krajowej. 
Produkcja energii elektrycz­
nej w 1952 roku wzrosła w 
rym kraju 2.5 raza w porówna 
nlu z rokiem 1948. a wydoby­
cie węgla o 73.7 proc, jeszcze 
do niedawna Bułgaria Impor­
towała najprostsze maszyny, 
obrabiarki 1 urządzenia. Dziś 
przemysł bułgarski opanował 
produkcję przeszło 900 typów 
nowych maszyn.

Również w szybkim tempie 
następuje rozwój przemysłu w 
Albanii. Pomyślnie buduje 6lę 
nowe zakłady metalurgiczne. 
W końcu 1952 roku w stosun­
ku do okresu przedwojennego 
(1938 r.) wydobyto w Albanii 
4 razy więcej ropy naftowej, 
8 razy więcej chromu. 11 razy 
więcej węgla kamiennego, wy­
produkowano 11 ra>zy więcej 
energii elektrycznej 1 17 razy 
więcej materiałów budowla­
nych.

Istotną cechą budownictwa 
socjalizmu w krajach demokra 
cjl ludowej Jest fakt, że nie 
znajdują się one w Izolacji, 
laka cechowała położenie 
ZSRR między dwiema wojna­
mi. Przeciwnie — korzystają 
one z wszechstronnej pomocy 
1 ścisłej współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim. Ważnym 
czynnikiem Jest również zacie­
śniająca się stała współpraca 
gospodarcza pomiędzy poszczę 
gólnyml krajami demokracji 
ludowej.

Ścisła więź 1 współpraca łą­
cząca kraje obozu pokoju 1 so­
cjalizmu. któremu przewodzi 
Związek Radziecki, pozwala 
Im na rozwój przede wszyst­
kim tych dziedzin przemysłu, 
które w danym kraju mają od 
powjednlą bacę surowcowo-ma 
terlałową. Nie są one zmuszo­
ne sytuacją, tak Jak ZSRR w 
okresie międzywojennym, do 
wszechstronnego, kosztownego 
rozwoju przemysłu ciężkiego, 
głównego czynnika budowy 
podstaw socjalizmu.

Omówione wyżej czynniki 
— łącznie z poważnymi sukce­
sami ZSRR i innych krajów o- 
bozu socjalizmu w walce o po­
kój 1 osiągnięciami w rozwoju 
Ich gospodarki — umożliwiły 
dokonanie w ciągu ostatnich 
miesięcy pewnych zmian w ich 
polityce gospodarczej.

g! krytyczne, jakie padały w 
toku dyskusji. I pamiętajmy 
nie pozna dokładnie potrzeb 
własnego terenu, nie dostrzeże 
źródeł wielu trudności taki ko 
mltet. taka organizacja partyj 
na. które nie będą wnikliwie 
wsłuchiwały się w głosy w dy­
skusji, w życzenia mas, które 
nie stworzą warunków zapew­
niających realizację słusznych 
wniosków, które nie będą nie­
ustannie czuwać nad tokiem 
ich reallzacll. Przesunięcie ter 
mlnu II Zjazdu ułatwia wszyst 
kim komitetom 1 organizacjom 
partyjnym jak najpełniejsze 
wcielenie w życie wszystkich 
twórczych pomysłów i wnio­
sków wysuniętych w dyskusji 
przed zjazdowej1. Trzeba sięg­
nąć Jeszcze raz do protokołów 
1 sprawozdań z dotychczaso­
wych zebrań dyskusyjnych, 
wyłowić wszystkie wnioski, n- 
wagl. skargi 1 słabości, omó­
wić |e kolegialnie, opracować 
wynikający z nich plan naszej 
pnacy. Tak postępując, przyj­
dziemy na II Z|azd naszej par­
tii dojrzalsi, lepiej uzbrojeni 
Ideologicznie 1 organizacyjnie. 
Przyjdziemy z konkretnymi o- 
slągnlęcfaml w waW o szyb­
sze podniesienie poziomu ży­
cia matertalnego i kulturalne­
go ludzi pracy.

(J. W.)

Podstawa stałego podnosze­
nia dobrobytu mas pracują­
cych państw ludowo-demokra­
tycznych jest nieustanny roz­
wój gospodarki narodowej. 
Ekonomika tych krajów nie 
zna anarchii produkcji, ani 
kryzysów cechujących kapltall 
styczny system gcepodarkl, roz 
wija się ona po linii wstępują­
cej, w myśl planów gospodar­
czych opartych na naukowych 
podstawach.

Drogą szybkiego rozwoju 
61ł wytwórczych 1 stałego pod 
noszenia stopy życiowej ludzi 
pracy kroczą wszystkie kraje 
demoknacll ludowej. Skala pro 
dukcji przemysłowej przekro­
czyła w 1952 roku poziom 
przedwojenny: w Polsce — 3.6 
raza, w Czechosłowacji — dwu 
krotnie, w Rumunii — 2.3 rar 
za, na Węgrzech — 3.1 raza. 
w Bułgarii (bez przemysłu te­
renowego) 4,3 raza. w Albanii 
— 7.5 raza. Różnica wyżej wy 
mienionych wskaźników wyni­
ka m- ln. z różnicy warunków 
ekonomicznych, historycznych 
jKszczególnych knajów ltp. De 
cydującą rolę w realizacji bu­
dowy podstaw socjalizmu od­
grywa przemysł ciężki. Decy­
dującą dlatego, bo bez rozwo­
ju przemysłu ciężkiego nlemoż 
Uwy Jest pełny 1 harmonijny 
rozwój innych dziedzin gospo­
darki, nie można przeprowa­
dzić socjalistycznego uprzemy­
słowienia kraju. Przemysł cięż 
ki — to podstawa podstaw eko­
nomiki socjalistycznej.

W Polsce produkcja nlektó 
rych podstawowych gałęzi prze 
mysłu w stceunku do okresu 
przedwojennego (1938 r. == 
100) w 1953 roku w przeliczę 
nlu na głowę ludności wygląda 
ła następująco: węgiel kamle.i 
ny — 307, stal — 329. ener­
gia elektryczna — 449, ce­
ment — 225, obrabiarki — 
1571. W kraju naszym produ­
kuje się dziś setki tysięcy no­
wych maszyn 1 artykułów, któ 
re przed wojną sprowadzane 
były z zagranicy.

To my Jesteśmy odpow’e- 
dzialnl za uruchomienie wszy­
stkich rezerw nie wykorzysta­
nych dotąd w przemyśle, za 
owocną walkę o pełne wykona 
nie wszystkich wskaźników pla 
nów produkcji, o oszczędność 
1 wzrost wydajności pnacy.

Zadaniem każdego z nas 
lest walka o 6prawę ogólno- 
narodowy — o wzrost produk­
cji rolnej 1 hodowlanej. To na­
sze Instancje partyjne, to my 
— członkowie partii — jesteś­
my odpowiedzialni za to. by 
lepiej pracowały rady narodo­
we w naszym powiecie i gmi­
nie, by coraz sprawniej działał 
nasz aparat służby rolnej, by 
coraz lepsze 1 pełniejsze było 
zaopatrzenie wsi. My ponosi­
my polityczną odpowiedzial­
ność za to. by pomoc państwa 
dotarła do chłopa pracującego. 
My jesteśmy odpowiedzialni 
za to. by krzepły | rozwijały 
się spółdzielnie produkcyjne. 
My odpowiadamy za pracę 
ZSCh. za pracę ZMP, kota go­
spodyń i innych organizacji 
masowych na wsi. Nam powie­
rzyła partia najważniejszą 
sprawę — troskę o podniesie­
nie świadomości politycznej 
mas practilących w mieście 1 
na wsi, troskę o szybszy wzrost 
ich dobrobytu.

A przecież tych właśnie 
spraw dotyczą wnioski 1 uwa-

Nieprzerwanie 
wzrasta u nas wy 
dobycie węgla. 
Ten stały wzrost 
będziemy utrzymy 
wać również w 
latach następ­
nych; w ostatnim 
roku planu 6-let- 
niego górni-y no 
si mciq dać kra­
jowi 100 milio­
nów ton tego cen 
nego surowca.

Zachodzi pyta­
nie: na czym po 
lega znaczę ie 

nieustannego 
w»rnstu wydoby­
cia? Albo inaez“| 
- eremu noświę 
camy nasremu 
górnictwu tyle u- 
wagi, tyle środ­
ków i enem" ho 
przecież iosne 
>>♦«» że wielkiego 
trudu wvmaqa’ 
nasze oyiaar:-».
cia, których wyrazem jest lakt, że zdołaliśmy obecnie przekroczyć 
łączne wydobycie Francji, Włoch i Belgii.

Znaczenie węgla nolena no prostu na t-m, że - mówiąc języ­
kiem chemików — nie ma w przyrodzie ciała o bardziej powszech­
nym zastosowaniu niż węaiel Węgiel nie tylko służy ogrzewaniu 
mieszkań. Znaczenie weala nie wyczerpuje się także i w tym, że 
jest on przebogatym źródłem enercii potrzebne! dla wcmllciej pro­
dukcji oraz dla transportu. Że wytop każdej tony żelaza w***»aaa 
spodnia lannirg weala, prn-łulccja Ir—*-!»! fony ———ierj — 1100 kg, 
chleba — 250 kg. cukru — 800 kg ifd Wegiel to także wsnaniały su­
rowiec chemiczny, który można zamienić na benzyno I kauczuk, na 
uzdrawiające leki i piekne barwnik: i nawet... na delikatne włókna 
stylonowe. Nie na próżno mńw!q, że z chwila, ody opanowaliśmy 
orodukcję stylonu, mniej dotkliwy stał się brak własnych plantacji 
bawełny i dostatecznych ilości wełny...

Oto w skrócie ekonomiczne znaczenie wlelkiea.- oslaon!ecia. ja­
kim jest tak znaczne zwiększenie wydobycia i jednocześnie ąłówny 
motyw naszych usilnych starań, by wydobyte to rosło nadal także 
w przyszłości. Wolczac o zbudowanie podstaw socjalizmu w naszym 
kraju, o wyższą stopę życiową mas pracujących, musimy rozw:,ać 
nasze górnictwo — dostawce ..chleba dla przemysłu" i uniwersalnej 
waluty na rynku międzynarodowym.

Wcielamy w życie 
wnioski z dyskusji przedzjazdowej

i

Wzrost wydobycia węgla

Tani, gdzie niewiele się jeszcze zmieniło

A Jaki Jest nasz stosunek 
do wniosków wysuniętych w 
dotychczasowej dyskusji?

Wiele komitetów partyj­
nych. powiatowych i gmin­
nych oraz egzekutyw organi­
zacji podstawowych z wielką 
uwagą przysłuchuje się gło­
som w dyskusji. Z całą powa­
gą przystąpiono niezwłocznie 
do analizowania wniosków 1 
uwag zgłaszanych przez dy­
skutantów, niemal od ręki roz 
jroczęła 61ę walka o Ich rea­
lizację. Do takich komitetów 
należy m. ln. Komitet Miejski 
■w Słup6ku. W wyniku dysku 
sjl nad tezami przedzjazdowy 
mi przeprowadzonymi na ze­
braniach i specjalnych nara­
dach w fabrykach słujtsklch. 
rozpoczęto tam zdecydowaną 
walkę z marnotrawstwem, wal 
kę o lepszą Jakość produkcji, 
usprawniono pracę OZR ltp.

W Słupskich Fabrykach 
Mebli np. dalszych pięć bry­
gad robotniczych podjęło 
apel Sala — ..la nie wypusz­
czę braku". Podobnie pod­
niesiona została Jakość pro­
dukcji oraz uruchomiono u- 
boczną produkcję taboretów 
w Koszalińskiej Fabryce Me­
bli.

W niektórych komitetach 
powiatowych Jak np. w BP 
Miastko, wnioski wysunięte w 
czasie dyskusji zostały opraco 
wane komisyjnie i przystąpio 
no do ich realizacji M. In. 
członkowie większości podsta­
wowych organlzacli partyj­
nych w gromadach powiatu 
miasteckiego otrzymali, po 
dokładnym przeanalizowaniu 
możliwości produkcyjnych i 
hodowlanych poszczególnych 
gospodarstw, polecenia partyj 
ne zobowiązujące ich do pod­
niesienia 1 rozszerzenia ho­
dowli.

W powiecie Sławno chłopi 
wystąpili z krytyką pod adre­
sem PZGS-u i niektórych GS, 
które niedostatecznie zaopa­
trywały poszczególne gminy 
1 gromady w materiały tek­
stylne 1 budowlane. KP zain­
teresował się tą sprawa. Kry­
tyka była słuszna — dostawy 
1 zaopatrzenie w dużel mie­
rze Już usprawniono. Wzmo­
gło to zaufanie chłopów pra­
cujących do władzy ludowej.

Wielu chłopów zobowiązało 
się wyremontować swoje za­
budowania gospodarcze, pod­
nieść stan hodowli.

W powiecie drawskim, na 
wniosek występujących w dy­
skusji na konferencji partyj- 
nei towarzyszy, zorganizowa­
no w pięciu gminach kółka 
przodujących hodowców I mi­
strzów wysokich urodzajów, 
którzy wygłaszają pogadanki 
dla chłopów małorolnych 1 
średniorolnych na tematy 
agrotechniczne, popularyzują 
wiedzę rolniczą 1 hodowlana 
oraz dobre doświadczenia 
miejscowych rolników 1 ho­
dowców, wciągając całe gro­
mady do walki o wysokie 
urodzaje.

W powiecie kołobrzeskim 
Komitet Powiatowy wyciąga­
jąc wnlosk, z dotychczasowej 
pracy swego aparatu przy­
stąpił do szkolenia agro- 1 
zootechnicznego wszystkich 
pracowników KP.

Takich przykładów Jest du­
żo. W wtelu powiatach i gmi­
nach Już dziś chlool odczu­
wają pierwsze rezultaty reali­
zacji swoich uwag 1 wnios­
ków. Poprawia sle zaopatrzę 
nie GS. Instruktorzy rolni 
GRN 1 PRN częściej zagląda­
ła do gromad , udzielają cliło 
pom pracującym pomocy. Da 
|e się to zauważyć szczegól­
nie w powiatach: miasteckim, 
szczecineckim 1 blałogardz- 
klm. Wzmaga to w poważnym 
stopniu akływność gromadz­
kich organizacji partylnych 1 
bezpartyjnych chłopów pracu 
Jacych w tvch gminach 1 po­
wiatach. W powiecie biało- 
gardzklm np. w gromadach 
Ryszczewo, Byśclno i Rogo­
wo zorganizowano doświad­
czalne poletka uprawy ziem­
niaków oraz przystąpiono do 
zespołowej pnacy nad lepszym 
wykorzystaniem łąk.

Dzlęi:! dobrej pracy organ!- 
zac’i party|r”Ch pracujących 
nad realizacja wysuniętych w 
dyskusji przedzlazdowet wnlo 
sków t projektów, wychodzą 
na światło dzienne coraz wlęk 
sze możliwości podniesienia 
nrodukcil rolnej t hodowlanej 
I walka o wykorzystanie 
tych możliwości wzmaga się 
z dnia na dzień.

Nie wszędzie Jednak komi­
tety powiatowe 1 gminne, czy 
organizacje partyjne przeja­
wiają taki stosunek do wnio­
sków płynących z dyskusji.

W Komitecie Powiatowym 
w Złotowie wiele Istotnych, 
krytycznych wniosków zgło­
szonych w toku dyskusji nie 
zostało we właściwym czasie 
rozpatrzonych 1 zrealizowa­
nych. Słuszny wniosek chło­
pów z gromady Zalesie, gmi­
na Tarnówko, domagających 
się uregulowania sprawy li­
kwidacji odłogów, co lest nie­
zbędne dla zwiększenia hodo­
wli w tej gromadzie, nie zo­
stał Jeszcze rozpatrzony.

Są 1 takie komitety zarów­
no powiatowe lak 1 gminne, 
które większość spraw odsyła 
Ją do załatwienia zaintereso­
wanym instytucjom uważając, 
że reszta Już do nich nie na­
leży. Takie komitety gmin­

ne 1 powiatowe nie spełniają, 
rzecz Jasna, należycie swej ro 
11 organizatora j kierownika 
walki o cele Jakie partia sta­
wia dziś przed masami pracu 
Jącyml.

Walka o szybką poprawę by 
tu ludzi pracy w mieście 1 na 
wsi, o realizację programu, z 
którym przychodzimy na 
II Zjazd partii, to nie sprawa 
lakichś odległych terminów. 
Walka o realizację tez przed- 
zjazdowych Już się rozpoczęła 
w mieście 1 na wsi. I od nas— 
organizatorów mas — zależy, 
by co dzień, co godzinę nable 
rala ona na sile, by skupiała 
wszystkich robotników w fabry 
kach. w PGR i POM, miliono­
we rzesze cnłopów w spóldzlel 
niach produkcyjnych 1 w gro­
madach, by rosła, potężniała 
siłą tef walki, świadoma wola 
wykonania wielkich zadań po­
stawionych przez partię.

Zmiany, Jakie nastąpiły w 
ostatnich miesiącach w polity­
ce tros podane tej . wszystkich 
krajów demokracji ludowej, 
poszły w kierunku zmniejsze­
nia dysproporcji między rozwo 
lem ciężkiego przemysłu a roz 
wolem przemysłu lekkiego I 
rolnictwa, w kierunku przy­
spieszenia wzrostu poziomu ży 
cloweeo ludności, zwiększenia 
produkcji towarów masowego 
użytku 1 artykułów spożyw­
czych i środków Inwestycyj­
nych na rozwój rolnictwa.

I Jakiekolwiek istnieją róż­
nice w ustaleniu tych zmian, 
np. między Polską a Węgrami, 
między Czechosłowacją a Ru­
munią czy Bułgarią, różnice 
wynikające np. z różnego sto­
pnia rozwoju tych krajów, in­
nego układu sil klasowych czy 
ętopnla ich uprzemysłowienia 
— cel tych zmian Jest Jeden, 
wspólny. Jest nim szybszy 
wzrost stopy życiowej mas pra 
cujących.

Ustalając właściwe propor­
cje między rozwojem przemy­
słu ciężkiego a rozwojem prze- 
mysłu lekkiego 1 rolnictwa, za­
pewniając Jeszcze bardziej har 
monljny rozwój całości życia 
gospodarczego, władza ludową, 
krajów demokracji ludowej 
nie traci fednak z oczu bynaj­
mniej dalszego wzrostu prze­
mysłu ciężkiego. Jest on bo­
wiem Dodstawą zarówno rozwo 
Ju przemysłu lekkiego. Jak i 
rolnictwa.

Rozwijając wszystkie gałę­
zie gospodarki narodowej, kra 
|e demokracji ludowej pod 
kierownictwem 6wych partii 
komunistycznych 1 robotni­
czych zdążają do obfitości ar­
tykułów masowego spożycia. 
Rozszerzająca 6lę współpraca 
1 braterska pomoc wzajemną 
narodów Jednolitego 1 potężne 
go obozu socjalistycznego — 
któremu przewodzi potężne mo 
carstwo socjalistyczne—ZSRR, 
gwarantuje dalsze sukcesy na 
drodze budownictwa nowego, 
szczęśliwego życia.

JÓZEF BORKOWSKI

W Czechosłowacji w 1952 
roku w stosunku do 1949 roku 
produkcja przemysłu ciężkie­
go podwoiła się. Dziś w Cze­
chosłowacji produkuje 61ę 11 
miliardów kWh energii elek­
trycznej (a w 1937 roku tylko 
4 mld. kWh). 3,7 miliona ton 
stali (w 1937 r. — 2,3 min. 
ton). 16,3 miliona ton węgla 
kamiennego (w 1945 roku — 
8,8 min. ton).

W Rumunii przed wojną 99 
proc, maszyn sprowadzano z 
zagranicy. Dziś rumuński prze 
mysi budowy maszyn daje 90 
proc, wszystkich urządzeń nie­
zbędnych dla przemysłu lekkie 
go 1 spożywczego. Rumunia sa 
ma produkuje obecnie prawie 
wszystkie urządzenia dla prze­
mysłu naftowego. Produkcja 
surówki żelaza w tym kraju 
osiągnęła w 1952 roku 425 
proc, stanu z 1948 roku. Pro­
dukcja stall osiągnie w roku 
bieżącym 750 tys. ton, tj- 4 ra 
zy więcej niż w 1938 roku. 
Wzrasta produkcja energii e- 
lektrycznej. W 1953 roku moc 
elektrowni rumuńskich osiąg­
nie 1050 tys. kW wobec 600 
tys. kW za czasów kapitali­
stycznych. Największym boga­
ctwem naturalnym Rumunii 
Jest ropa naftowa. Przemysł 
ten został w czasie wojny znlsz 
czony w 80 proc. Plan ptęclo 
letni przewiduje szybką Jego 
odbudowę. Wydobycie ropy 
naftowe| ma wzrosnąć do 11 
milionów ton woliec 8.6 milio­
nów ton w 1936 roku (w 1953 
roku — 9.3 min. t.).

Na Węgrzech produkcja sta 
11 w 1952 roku wynosiła 1.5 
miliona ton (a w 1949 roku — 
800 tys t.) Wytop stall w 1953 
roku w stosunku do okresu 
przedwojennego w przelicze­
niu na głowę ludności wzroś­
nie przeszło trzykrotnie. Wydo 
bycie węgla w 1952 roku prze 
kroczyło 18 milionów ton. a w 
końcu br. wzrośnie w porówna 
nlu z okresem przedwojennym 
w przeliczeniu na głowę lud­
ności prawie dwukrotnie. Pro­
dukcja energii elektrycznej 
wzrośnie czterokrotnie.

W Bułgarii 8 sierpnia br. od 
dano do użytku pierwszy piec 
mairtenowskl, który dal pierw



Wielka nauka o wielkim sojuszu
Obrońcy kapitalizmu przez 

dziesiątki lat starali się nledo 
puścić do Jednoczenia ludzi 
pracy w walce o wolność. Sta­
rali się siać antagonizm, Ją 
trzyć robotników przeciw chło 
pom, a macy chłopskie przeciw 
ko robotnikom w celu wykorzy 
stania chłopstwa Jako rezerwy 
burżuazll do zwalczania ruchu 
rewolucyjnego. Szerzyli więc 
dywersje ideologiczną, pusz­
czając w obieg przeróżne teo- 
ryjkl. Tak np. wypaczając nau 
ke Marksa o koncentracji ka­
pitału. pseudosocjallścl z II 
Międzynarodówki twierdzili, 
że z rewolucją należy czekać 
do chwil] wywłaszczenia ostat­
niego chłopa przez wielki kapi 
tał, kiedy to zamieni się on w 
proletariusza.

Z doświadczeń KPZR 1 na­
szej własnej praktyki pamięta 
my teorię pokojowego wrasta­
nia kułaka w socjalizm czy też 
awanturnicze tendencje wy­
właszczenia średniorolnych 
chłopów. Jeżeli klasie robot- 
niczel 1 jej partu udało się w 
porę obalić te teorylkl. to Jest, 
to olbrzymia zasługa wielkie 
go Lenina, który wzbogacił ar­
senał Ideologii marksistów 
sklej w potężny oręż: w naukę 
o sojuszu robotniczo-chłop­
skim. Stepowanie tej nauki w 
strategii I taktyce rewólucvj- 
nej partii bolszewickiej dało 
partii nieprzerwany łańcuch 
zwycięstw. poczynając od wlel 
kiego zwycięstwa w Rewolucji 
Październikowej, kiedy to u 
boku proletariatu setki tysięcy 
chłopów w szarych płaszczach 
żołnierskich szturmowały 
twierdze burżuazll. Praculnce 
chłopstwo, a przede wc’V6tktm 
bledo* *a  stanowiąca 65 proc, 
ludności wsi — poparło bolsze 
wtków, widziało w nich bo­
wiem sile zdolną wyzwolić te 
z odwieczne! nędzy 1 zacofa- 
nfa. dać mu pokój, ziemię, 
wolność.

sprzecznie poważne osiągnię­
cia, „Spólnota Pracy" przeła­
mała niechęć konsumenta do 
towarów spółdzielczych. Dy­
strybutorzy detaliczni nawią­
zali ściślejsze kontakty handle 
we ze „Spólnotą Pracy".

Obroty „Spólnoty Pracy" 
wzrosły o przeszło 100 proc, 
w II półroczu 1953 r. w sto­
sunku do obrotów, osiąganych 
w pierwszym kwartale 1953 r.

* * «
Pierwszym zasadniczym wa 

runkiem, aby nie dopuścić do 
produkcji tandety, jest zorga­
nizowanie kontroli technicz­
nej na odpowiednim pozio- 
mie, nie tylko w „Spólnocle 
Pracy", lecz w związkach 
branżowych spółdzielni pracy, 
centralach spółdzielczych j w 
samych spółdzielniach.

Hasło — „nie wypuszczę 
braku" — nie może być tylko 
hasłem gołosłownym, tak czę­
sto Jeszcze słyszanym na spół 
dzlelczych naradach robo­
czych, lecz mus! być poparte 
efektywnymi cyframi produk­
cji I gatunku. Musimy dopro­
wadzić do tego, by konsument 
żądał towarów produkcji spół­
dzielczej. właśnie dzięki ich 
wysokiei Jakości, tek, |ak to 
ma miejsce na terenach szere­
gu innych województw (war­
szawskiego. poznańskiego, 
łódzkiego i stalinogrodzkie- 

go).
Do zrobienia Jest Jeszcze 

wiele. W ubiegłym roku dłu­
gie wykazy reklamacji obra­
zowały co miesiąc, Jak produ 
kuje spółdzielczość. Kontrola 
techniczna „Spólnoty Pracy" 
w ubiegłym noku nie stała 
leszcze na odpowiednim pozio 
mie. Klasyfikacja towarów 
spółdzielczych od I do III 
kwartału ub. r. przekraczała 
00 proc. I gatunku, lecz w IV 
kwartale osiągnęła zaledwie 
80 proc. O czym to świadczy?

Czy po odegraniu swej roli, 
no zdobyciu władzy przez, pro­
letariat kończy się rewolucyj­
na współpraca robotników i 
chłopów? Nie — uczył Lenin
— sojusz rol>otńiczo-chlopskl 
nie Jest zjawiskiem chwilo 
wym. nie Jest sprawą taktyki. 
Oparty na historycznei ko- 
nlecznoścl. na najżywotniej­
szych lntere-rach i obopólnej 
korzyści zarówno robotników 
jak l chłopów', jest on warun­
kiem pomyślne! budowy socja­
lizmu, lest treścią dyktatury 
proletariatu. Dyktatura prole­
tariatu —• uczy Lenin — Jest 
szczególną formą sojuszu 
dwóch klas społecznych, soju­
szu. którego kierowniczą siłą 
Jest proletariat.

WIELKA MISJA 
HISTORYCZNA

Jakie są przesłanki tego so­
juszu? Jak zazębiają się życio­
we Interesy dwóch uciemiężo­
nych klas społecznych? Do­
świadczenie historii uczy, że 
bez przewodniej roli klasy ro­
botniczej najlepiej zorganizo­
wanej. najbardziej rewolucyj­
nej klasy, uzbrojonej w oręż 
przodującej nauk! społecznej
— marksizmu, chłopstwo w 
masie swej zacofane, rozdrob­
nione 1 niezorganlzowane nie 
zdołałoby się wyzwolić od 
ucisku.

I odwrotnie — na podstawie 
doświadczeń poprzednich re­
wolucji Lenin uczył, że bez. po 
parcia rewolucyjnej walki pro 
letarlatu przez, szerokie masy 
pracującego chłopstwa walka 
ta nie może być zwycięska. 
Ale wspólnota Interesów robot 
nlczo-chłopskich nie ogranicza 
się do poparcia udzielonego 
przez chłopstwo proletariato­
wi. Ta wspólnota Idzie dalej: 
w Interesie proletariatu leży 
bowiem wyzwolenie chłop­
stwa.

Marks pisał w „Manifeście 
Komunistycznym", że robotni­
cy nie zdołają 6ię wyzwolić 
nie wyzwalając zarazem ca­
łej uciemiężonej ludzkości. W 
warunkach dyktatury proleta­
riatu — uczył Lenin — ozna­
cza td że robotnicy nie potra­
fią wypełnić swej historycznei 
mlsll całkowitego obalenia 
władzy kapitału, jeśli nie do­
pomogą chłopstwu wyzwolić 
się spod wyzysku kapitalistów 
wiejskich — kułaków.

„Proletariat — pisał Lenin
— stanowi klasę rzeczywiście 
rewolucyjną, działającą rzeczy 
wiście na sposób socjalistycz­
ny, jedynie pod tym warun­
kiem, że występuje I postępu- 
le lako awangarda całego ludu 
pracującego 1 wyzyskiwanego, 
Jako wódz w Jego walce o oba 
lenię wyzyskiwaczy, to zaś 
Jest niewykonalne bez wniesie 
nla walki klasowej na wieś, 
bez zjednoczenia mas pracują­
cych wsi wokół komunistycz­
nej partii proletariatu miast, 
bez wychowania tych mas 
przez proletariat".

trojjedyne hasło
Lenin opracował strategię 

walki klasowej na W61, określił 
miejsce proletariatu w tej wal­
ce. Proletariat — uczy Lenin
— winien odróżniać chłopa — 
człowieka pracy — od chłopa 
posiadacza, chłopa pracujące­
go od chłopa - handlarza, 
chłopa żyjącego z pracy wła­
snych rąk od chłopa-spekulan- 
ta. Soclallzm budować można 
tylko razem z chlojx?m żyją- 
cym z pracy własnych rąk. a 
nie z kułakiem • spekulantem. 
Zadaniem partii Jest zniwe­
czyć wpływ kapitalistów wiej­
skich na wieś pracującą, odizo­
lować Ich od gromady. Proleta 
rlat winien oprzeć się w tej 
walce na swym naturalnym so­
juszniku — biedocie wiejskiej, 
winien lednocześne zacieśniać 
eolusz z chłopami średniorol­
nymi.

Pozyskać zaufanie wsi pra­
cującej. wydrzeć |ą spod wply 
wów kułackich — oio ważne 
zadanie. Wymaga ono długo­
trwałej pracy wychowawczej, 
uświadamiającej | kulturalnej. 
Lenin wskazywał, że sama 
agitacja nie wystarcza, że 
chłop musj sle przekonać w 
praktyce o korzyściach. Jakie 
daje mu sojusz z proletaria­
tem. • Należy więc — uczy 
Lenin — zbudować podstawę 
gospodarczą sojuszu, rozbudo­
wać wszystkie formy spójni 
między miastem a wsią, po­
móc chłopu w rozwoju jogo 
gospodarki indywidualnej, w

Wojewódzki oddział 
„Spólnoty Pracy" jest 
wyłącznym odbiorcą 

I dystrybutorem produkcji 
spółdzielni pracy w- naszym 
województwie. Ż tej przyczy­
ny. „Spólnota Pracy" bezpo­
średnio wpływa na wielkość. 
Jakość i różnorodność produk­
cji spółdzielczej, a kontrola 
tec h n i c z na pr zeds 1 ę bjorst w a
ma za zadanie przyjąć pro­
dukcję w takim gatunku, aby 
zadowoliła potrzeby 1 życze­
nia nabywców.

Jeszcze nie tak dawno, bo 
zaledwie półtora roku temu 
zły styl pracy kierownictwa 
„Spólnoty Pracy", niedbała 
kontrola techniczna, nieodpo­
wiednia praca wydziału za­
opatrzenia hurtowego i deta­
licznego były powodem po­
wstania w magazynach „Spól 
noty Pracy" ogromnego rema 
n-entu towarowego, na który 
nie można było znaleźć odblor 
ców. na skutek wadliwego i 
nlegustownego wykonania, złe 
go doboru surowców, zbyt wy 
sokich cen Itd. W tym okre- 

„Spólnotn Pracy" nie speł 
nlała zadania kontrolera jar 
kości produkcji spółdzielczej, 
lecz przeciwnie: dopomagała 
brakorobom spółdzielczym w 
zbywaniu tandety, stworzyła 
w swoich magazynach muze­
um najróżniejszej tandety 
nie tylko z terenu wojewódz­
twa. lecz również z terenu in­
nych województw, Jak np. 
Szczecina. Wrocławia, Krako­
wa itd.

.Obroty „Spólnoty Pracy" 
tak w hurcie Jak 1 w detalu, 
sięgały w tym okresie zale­
dwie min. zł — ludność za­
miast zaopatrywać się na 
miejscu w potrzebne towary, 
zmuszona była ich poszukiwać 
w innych województwach.

Po zmianie kierownictwa, 
rozpoczął się okres walki ze 
szkodnictwem świadomym i 
nieświadomym na terenie 
przedsiębiorstwa. zwolniono 
cały szereg pracowników od­
powiedzialnych za złą pracę 1 
nadużycia, zwrócono uwagę 
na kontrolę techniczną, odi>o- 
wiedzlalną za Jakość odbiera­
nej produkcji spółdzielczej. 
W wyniku zmian, na prze­
strzeni 1953 r. uzyskano bez- 

jx>dnlesten!u rolnictwa. „NaJ 
pierw pomóżcie, a potem za­
biegajcie o zaufanie" — mó­
wił Lenin.

Lenin wskazywał Jednocze­
śnie. że chłop nie zdoła całko­
wicie wyzwolić sle z kułackie­
go wyzysku, nie zdoła pod­
nieść swej stopy życiowej, Je 
żeli na wsi zachowa elę dro- 
bnotowarowa goepodarka chłop 
ska. która stale rodzi kapita­
lizm. Znieść klasy antagonl- 
styczne na wsi można ledynle 
przez przejście od Indywldual 
nej. odosobnione! drobne I go­
spodarki towarowej do wiel­
kiej gospodarki zespołowej. 
Lenin opracował wielki plan 
stopniowego przeprowadzenia 
mas chłopskich na tory eospo 
dark] kolektywnej — słynny 
leninowski plan spółdzielczy. 
Plan ten wszedł do skarbnicy 
nauk! marksistowskiej I stał 
się skuteczną bronią w walce 
o zbudowanie ustroju socjali­
stycznego.

NA TORACH ZESPOŁOWEJ 
GOSPODARKI

Lenin podkreślał szczegól­
nie fakt, że uspóldzlelczenle 
ws| Jest sprawą długotrwałą 
1 trudną. Kolektywizacja 
winna nastąpić pod kierowni­
ctwem klasy robotnlczei przy 
czynnej współpracy samego 
chłopstwa, winna sle dokonać 
na zasadzie całkowitej dobro­
wolności. w wyniku przeko­
nania chłopów o korzyściach 
płynących z nowoczesnych 
form przodującej. naukowo 
zor<?anfzowane| gospodarki ze 
społowej.

Lenin wskazywał, że naj­
lepszą poglądową propagandą 
ruchu spółdzielczego |est do­
brze zorganizowana spółdziel­
nia. która staje sle ośrodkiem 
promieniowania zespołowych 
fo-rn pnacv.

!,en!n piętnował o^t-p n'<^ 
dorzeczne próbv wciągania 
chłopów p-zemoca do komun 
I zrzeszeń alejowych Na 
pierwszym zje^dzie komun I 
arteli rolnych Lenin nazwał 
takie próby ..postępowaniem 
skandalicznym".

Podnieść jakość produkcji 
w spółdzielniach pracy

Ruch spółdzielczy w skal! 
masowej można będzie rozwi­
nąć dopiero wówczas — stwfer 
dza Lenin — gdy klasa robot­
nicza, budując w szybkim 
tempie przemysł, zwłaszcza 
przemysł maszynowy, udzieli 
chłopstwu pomocy technlczr 
nej, zaopatrzy wieś w maszy­
ny rolnicze, traktory ! kom­
bajny. Zadanie socjalistycz­
nej przebudowy wsj pozostaje 
w ścisłym związku z uprzemy 
głowieniem kraju. Należy — 
pisał Lenin — przesiąść się 
z konia włościańskiego, chłop 
sklego, wynędzniałego, na ko­
nia wielkiego przemysłu ma­
szynowego, elektryfikacji.

Partia komunistyczna, wler 
na wskazaniom Lenina. pod 
kierownictwem swego Komite 
tu Centralnego zrealizowała 
politykę uprzemysłowienia 
kraju 1 na tej podstawie prze­
prowadziła powszechną kolek­
tywizację rolnictwa Wielki 
kontynuator dzieła Lenina — 
Józef Stalin rozwinął i zasto­
sował w praktyce leninowską 
teorię spółdzielczego budów 
nlctwa. W wyniku olbrzymiej 
pracy organizacyjnej i wy­
chowawczej partii I rządu, 
w wyniku oszromnei pomocy, 
udzlelonel chłopstwu przez 
klasę robotniczą w ZSRR, 
zwyciężył ustró| kołchozowy, 
a kułactwo lako kla«n zostało 
zlikwidowane. W ZSRR zro­
dziło s’e na!po'ężnlejsze. naj­
lepiej wyposażone technicz­
nie. najlepiej zorganizowane 
na świecie rolnictwo zespoło 
we

Ustrót kołchozowy — rxvi 
stawa doh-obvtu wsi radziec­
kie! — dał dowody swej o- 
gromnel siły I trwałości w 
czasie ostatnlei wojny, stajać 
sle Jednym 7 czynników, któ­
re umożliwiły narodowi ra­
dzieckiemu odn'esfen'0 zwy- 

nad hitlerowskimi na­
jeźdźcami. Sukcesy ro'n'ctwa 
ko’choz<->wcro. Jego ko’osalne 
rezerwy lecły u nod’’"® o- 
praeowanego przed k'!komn 
miesiącami Gigantycznego ni? 
nn rtwn~zon!r w cłami naj­
bliższych 2—3 lat pełnej ob-

— Świadczy to o zaostrzeniu 
wymagań konsumenta, który 
nie chce nabywać tandety 
oraz o polepszeniu pracy kon­
troli technicznej, kt^ju u- 
przednlo przepuszczała*'-zbyt  
dużo braków. Kontrolą tech­
niczna odrzucą obecnie z I ga 
tunku towary słabej Jakości, o 
nieodpowiednim wykończe­
niu, złym doborze dodatków 
Itd. Przypatrzmy się rekla­
macjom w- poszczególnych 
spółdzielniach. W sierpniu 
ub r. spółdzielnia im. Hanki 
Sawickiej w Wałczu otrzyma­
ła 3 reklamacje, na skutek 
czego, zwrócono 152 sukien­
ki do poprawki (złe zapięcie, 
złe wykończenie), zwrócono 
również do poprawki 50 szt. 
ubranek chłopięcych ,j 50 szt. 
ubranek zakwalifikowano do 
HI gatunku, we wrześniu, w 
spółdzielni tei zakwalifikowa 
no 400 koszul i 190 ubrań 
roboczych do III gatunku. 
Spółdzielnia „Zgoda" w Świ­
dwinie w m-cu sierpniu otrzy 
małp 7 reklamacji — zwróco­
no do poprawki 206 maryna­
rek, płaszczy damskich i mę­
skich. we wrześniu 5 reklama­
cji — przeklasyfikowano 544 
koszule. 133 płaszcze I 146 
kostiumów damskich do 1H ga­
tunku.

W branży skórzanej sprawa 
również nie przedstawią się 
lepiej. Np. w spółdzielni „Mo­
del" w Białogardzie 7 par pan 
tofll męskich. 16 par kama-szy 
dziecięcych I 13 par pantofli 
dziecięcych zakwalifikowano 
do II gat. (brak wykończenia, 
krzywe ćwiekowanie, nieodpo­
wiednie dziurki do sznurówek). 
We wrześniu w tej spółdzielń' 
24 pary obuwia uzyskały II 
gatunek.

Spółdzielnia Szewców w 
Złotowie otrzymała trzy rekin 
macie, Spółdzielnia Inwalidów 

fltoścl produktów rolnych 
planu, który stanów] kolejny 
krok do zbudowania komuni­
zmu. • • •

Dziś, w 30 lat po śmierci 
Lenina, wskazania Jego zacho 
wałv niesłabnącą aktualność

Od pierwszej chwili powsta 
nla Polski Lu^owei nauka ta 
była dla naszej partii wytycz­
na w wielkim dziele sorjall- 
stycznego budownictwa Wsk.n 
zanla. Lenina legły u podstaw 
wielkiego programu rozwoju 
rolnictwa I socjalistycznej 
przebudowy wsi, legły u pod­
staw wskazań, Ing'-*'  ro’nlctw'1 
naszemu da'o IX Plenum W 
walce o ten program wzmacnia 
mv kierowniczą rolę klasy ro 
lotnicze! w sojuszu robotn'czo- 
chłopskim, uczymy się coraz 
lepiej stonować w na-*z n' prak­
tyce trój Jedyną formułę 
Lenina: oprzv| się o biedotę 
zacieśnił sojusz ze średnia 
kłem, ani na chwilę nie przery 
wal walk' z kułakiem

Mvśl Ionlna pozwala nam 
skuteczn'? walczyć z wypacze­
niami polityki partp, 7 oportu­
nizmem t sekclars'wem. wska­
zuje drogę całkowitego nn'e.'.ł 
leżnlenla pracującego chłopa 
od wyzysku bogacza.

Wcieląjąc w życie Jego nau 
k| rozwijamy gospodarkę chi > 
pów indywidualnych a jedno­
cześnie "■"•'■'■nlamy 1 rozszerza 
my oparta na zasadzie dobro 
wo’no.ścl so’|allstvc7n i gospo- 
r|ąr'.-o nn ws|.

Słowo Izm In? prcizw nem 
aktywizować najszersze masy 
pracującego chłopstwa, mobili 
zować Je do ofiarnej pracy w 
imię Interesów własnych i kia 
sy robotniczej, do pracy dla 
dobrą całego narodu.

Wcieleniem w życie wska­
zań naszego wielkiego nauczy­
ciela fest stała walka o umo­
cnienie sojuszu — podstawy 
wszystkich naszych sukcesów, 
rękojmi coraz szczęśliwszego 
życia, warunku pomyślne] bu­
dowy socjalizmu.

DANIEL TRYLEWICZ 

w Bytowle — 5 reklamacji, 
spółdzielnia Im. I Maja w Sła­
wnie — 1 reklamację. W Spół 
dzielni Im. Nowotki w Złocień 
cu w sierpniu 1 wrześniu — 
105 par obuwa uzyskało II ga 
tunek. Ponadto cały szereg re­
klamacji wpływa do prezydiów 
rad narodowych, a to na Spół­
dzielnie Szewców. Kamaszni- 
ków i Rymarzy w Słupsku, (zła 
praca w punktach usługo­
wych), „Dobry But" w Kosza­
linie, Spółdzielnię „Rzemleśl- 
nlk" w Szc7eclnku, Spółdziel­
nię „Koszallnka" w Koszali­
nie.

Podane tu fakty mówią o 
1 coraz ostrzelsze] kontroli pro­
dukcji spółdzielczej ze strony 
komis'! technicznej „Spólnoty 
Pracy". Daje to nam podst> 
wy. bv sądzić, żr sklepy „Spól 
noty Pracy" Jak również In­
nych przedsiębiorstw handlo­
wych będą zaopatrywane w 
artykuły pierwszej Jakości. 
Stanic się to Jednak po całko- 

I witym wyeliminowaniu braku 
|w pracy kontroli technicznej, 
po usunięciu np. powtarzającej 
się praktyki wożenia towarów 
do wybrakowania do Koszali­
na z odległych powiatów.

Duża stosunkowo ilość rekin 
mac li w poszczególnych spół­
dzielniach. świadczy jednak o 
Istniejącym tam groźnym bra­
ku trosk! o lakość produkcji 
I usług o potrzeby ludzi pracy. 
Żle |est, że organizacje partyj 
nc przy zarządach wojewódz­
kich związków branżowych, o- 
raz w poszczególnych spół­
dzielniach nie zajęły się na’e- 
życle sprawą Jakości produk­
cji od strony politycznej.

Analiza jakości produkcji 
spółdzielczej, dokonywana 
przez, per-sonel „Spólnoty Pra 
cy" powinna być sygnałem dla 
odpowiednich władz wojewódz 
kich, które Jakością produkcji

Jan Dzledzlela, członek spół­
dzielni produkcyjnej w Mosi­
nie, gmina i pow. Szczecinek. 
Jako oborowy wypracował w 
roku ubiegłym w spółdzielni 
ok. 700 dniówek obrachunko­
wych, otrzymując 42 q zboża, 
35 q ziemniaków, 14 q konlczy 
ny, 14 q siana, 75 kg cukru 
oraz H00 złotych. W roku bie 
żącym spółdzielcy z Mosina za 
łożą *5  hektarowy sad owoco­
wy, podniosą plony o 3 q z 
każdego ha, założą' hodowlą 
kur oraz zwiększą hodowlą o 
’0 Proc.

Michał Blałonowlcz, Indywi­
dualny rolnik z gromady Wilcz 
kowo (gmina Brzeźno, pow. 
białogardzki). Posiada 8 hekta 
rów ziemi 1 dobrze rozwiniętą 
hodowlę Hoduje on 4 krowy, 
13 świń, 2 owce oraz 80 sztuk 
drobiu Z nadwyżką i w termi 
nie realizuje obowiązkowe do­
stawy. Dla uczczenia II Zjazdu 
partii zobowiązał się zwięk­
szyć hodowlę o fi świń oraz wy 
hodować 2 jałówki.

spółdzielczej zajmują 6lę w 
stopniu niewystarczającym.

Nie są tu bowiem bez winy 
Wydział Handlu I Przemysłu 
przy Prezydium Woj. RN. Wo 
lewódzka Komisją Drobnej 
Wytwórczości, a więc te czyn 
nlk! na terenie województwa, 
które były obowiązane wgląd- 
nąć w zagadnienia produkcji 
spółdzielczej, jej ilości. Jakoś­
ci 1 celowości rozprowadzenia 
na terenie mlcst | wsi Ziem! 
Koszalińskiej. Dlaczego Z w. 
Branżowe. Centrale spółdziel­
cze, Woj. Komisja Drobnej 
Wytwórczości. Zarządy Spół­
dzielń. zaniedbały szkolenie 
zawodowe?

O czym świadczy znikomy 
udział produkcji spółdzielcze] 
w ogólnej masie potrzeb towa 
rowych naszego województwa, 
wyrażający się zaledwie liczbą 
3Ó procent? Dlaczego naszo 
spółdzielnie produkują tak ma­
ło asortymentów, ograniczając 
się do takich, które są łatwo 
do produkcji, Jak bielizna po­
ścielowa, osobista, stołowa, 
koszule, płaszcze podgumowa­
ne, gdy tymczasem brakuje 
nam odzieży dla dzieci I mło­
dzieży. konfekcji lekkiej, cięż­
kiej?...

W artykułach gospodarstwa 
domowego również braku Jo 
wielu asortymentów. Drzewa 
u nas Jest pod dostatkiem — 
nlo mamy Jednak łyżek drew- 
nlasiych, wałków do ciasta, stoi 
nic. przetaków, sit itd.

Aby wykonać zadania spół­
dzielczości wytyczone przez 
IX Plenum KC PZPR, 
zwłaszcza na odcinku lep. 
szegp zaopatrzenia świata 
pracy w bogatszy aoor- 
tyment towarów, lepszy ja­
kościowo 1 tańszy od obecne­
go. spółdzielcy muszą pod­
nieść poziom 6wcj pracy, do 
gonić pod względem Jakości 
przemysł państwowy, w jak 
najkrótszym czasie przeszko­
lić 1 doszkollć kierownictwo 
techniczne w spółdzielniach. 
Mustmy m'eć gwarancję, że 
spółdzielczość pracy właściwie 
zreallzulo na 6wym odcinku 
wytyczne IX Plenum KC 
PZPR.

STANISŁAW SZEIB



Gospodarstwo rolne noraione 
sq na niebezpieczeństwo pożaru, 
gradobicia l unodlru zwierząt. 
Kieski te maga wyrządzić w go- 
spoaarstwach poważne straty.

W trosce o nieprzerwany roz­
wój gospodarki rolnej I dobrobyt 
cocujqcvch chtopow zostało 
wprowadzone obowiązkowe, po­
wszechne ubezp eczenie gospo­
darstw rolnych od skutków klęsk 
losowych I strat.

Państwowy Zakład Ubezpieczeń 
obejmuje dziś obowigzkoArym u- 
bezpieczeniem od ognia, powo­
dzi I huraganu - budynki, plony, 
irwentarz żywy, inwentarz martwy 
I ruchomości domowe, ubezpie­
czeniem od gradobicia - uprawy 
zbóż, a ubezpieczeniem od pod­
nieca - konie i bydło. W razie 
jakiejkolwiek z tych klęsk, które 
wyrzadzoja qosoodars»wom dotkli­
we straty, Państwowy Zakład Ubez 
pieczeń wypłaca odszkodowanie, 
stanowiqce poważna pomoc w 
odbudowie zniszczonych budyn­
ków, odkupieniu Inwentarza dla 
ponownego zagospodarowania 
s ę. Składki ubezpieczeniowe wy- 
m erzone sa w zależności od 
wielkości gospodarstwa 1 me 
stanowlq obciążenia dla go­
spodarstwa. Terminowo opła­
to składki |est obowqz- 
kiem każdego gospodarza, który 
w trosce o swoje gospodarstwo 
powinien zop*acić w styczniu u 
sołtysów, bqdż w kas ę prezydium 
gminnej rady narodowej lub w In. 
spęktoracie powiatowym Państwo­
wego Zakładu Ubezpieczeń rocz- 
nq składkę za ubezpieczenie.

Płacqc w terminie składki, każ­
dy rolnik zapewni sobie wypłatę ' 
odszkodowan a w wypadku klęsk I 
losowych. Zwlekojqc z zapłatq 1 
składki, naraża się na odmowę 
wypłaty odszkodowania I na kosz­
ty dodatkowe w postaci opłat za 
zwłokę.

Ob. Marlen Gałecki »e Szcze­
cinka. W Uście do redakcji zapy­
tujecie:

1) Czy traktorzyście ROM odde- 
kgowanemu do pracy w teren do 
miejscowości oddalonej od POM 
ponad 40 km należą się dęty’

2) Czy traktorzysta musi zapła­
cić za kurtkę watowaną otrzyma­
ną z POM-uł

Wyjaśniamy, te w myśl układu 
zbiorowego dla pracowników 
POM, traktorzystom wykonują­
cym pracę w rejonie POM-u, w 
którym są zatrudnieni, diety nie 
należą się.

W wypadku oddelegowania trak 
torzysty do pracy w Innym rejo­
nie naletą się natomiast normal­
ne, przewidziane układem zbloro. 
wym diety. W obydwu wypad­
kach odległość od POM-u, w któ­
rym traktorzysta jest zatrudnio­
ny do miejsca wykonywania pra 
cy nie ma żadnego znaczenia.

W sprawie ubrań roboczych 
wyjaśnlanj*, łe zgodnie z ukła­
dom zbiorowym traktorzyście na­
leży się nieodpłatnie watowana 
kurtka.

Jeśli mielibyście jeszcze jakieś 
n'ejasnoścl czy wątpliwości w tej 
sprawie, zwróćcie się ponownie 
do redakcji. Chętnie udzielimy do 
datkowych Informacji.

KOSZALIN — „Nowa HuU" — 
„Domek s kart'*.

Seanse godz. 11, II t 28,13.
„Młoda Gwardia'*—Rokossowo — 

„Miasto nleujarzmlone**.
Seans godz. 11.
SŁUPSK — ..Polonia** — 

„Wiosna w Moskwie**,
Seanse godz. 18, 10 I JO.

SŁAWNO — „Sława" — 
„rowrćt do domu**.

Seans godz. 10.

DARŁOWO — „Bajka" —
„Przeczucie'*.

Seans godz. 10.

UWAOAI Repertuar kin poda. 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

ZGUBIONO kwit komisowy 
Nr 4121 — komis Białogard.

GP-43

MIELNIK Bazyli zgubił legity­
mację służbową wydaną od l.III. 
do 30.XII.53 r. przez Dyrekcję 
Okręgową Poczty 1 Telekom Ko­
szalin. GP-44

ŁAKOMSK.. Józefa zgubiła kar 
tę meldunkową wydaną przez 
gm. Grudusk pow. Ciechanów

GP-45

ZAGORSKI Stanisław Darlówek 
zgubił legitymację Związku Pra­
cowników 2eglugi Nr 105910.

GP-43

MORA Edward zam. Ostrowiec 
— zgubił kartę meldunkową, po­
kwitowanie ankietyzacji oraz od­
pis metryki. GP-47

ZALEWSKI Ryszard — zgubił 
legitymację Nr 672131.

GP-43

RATZNY Helena zam. w Kosza­
linie Jana z Kolna 12 — zgubiła 
kartę meldunkową wydaną przez 
MO Kosza Un. G-4»

2U2EL POKOTŁOWY

do celów budowlanych oraz wysypywania nawierzchni dróg I pla­
ców po cenie zł 4,50 za tonę. Dostawa kolejowa na koszt odbiorcy 
względnie własnym środkiem lokomocji odbiorcy. Załadunek zme- 
chanizowany po zł 20,- za wagon. Zamówienia należy składać 
z podaniem warunków płatności p. a. Elektrownia Białogard, ulica 
Swidwińska 21, tel. 410 I 411 wewn. 82 lub 72.
K-18-0 Dyrekcja Elektrowni Białogard

Zarządzenia obowiązują

0 zakalcach w chlebie i... w pracy 
naszych piekarzy

WIELE gorzkich uwag 
o gorzkim Chlebie, wy­
piekanym przez kosza- 

1'ńskie piekarnie PSS , usły­
szeli producenci pieczywa na 
sjwtkaniu konsumentów ze 
sprzedawcami, jakie odbyło 
się w dniu 13 bm. w Kosza­
linie.

Wiele krytycznych kore­
spondencji na temat złej Ja­
kości | niedostatecznego asor­
tymentu pieczywa w naszych 
sklepach piekarniczych wpły­
nęło w tym okresie d0 redak- 
cjl.

Mieszkańcy Koszalina, Słup 
ska, Szczecinka. skarżą się, 
że Chleb wypiekany przez 
piekarnie PSS Jest niesmacz­
ny. to za kwaśny, to za sło­
ny, to niedopieczony i glinia­
sty . to znów spalony » gorz­
ki Na wspomnianym Już 
spotkaniu z konsumentami 
kierownictwo PSS samokry- 
tycznie przyznało, że troska 
o wysoką jakość pieczywa by­
ła niedostateczna, że tolero­
wano złą prace wielu pie­
karń np piekarni przy ul. 
Armii Czerwonej w Koszali­
nie, która kiedyś słynęła z do 
bresro pieczywa, lecz ostatnio 
straciła zaufanie konsumen­
tów. Kierownictwo zobowią­
zało się zaostrzyć wlec kon­
trole plonu piekarniczego.

Alę najczęstsze nawet kon­
trole ze strony kierownictwa 
PSS. czy kom'sjl społecz­
nych n'e dadzą wyników, je- 
śl! w ślad za kontrola nie bę­
dzie szło natychmiastowe nsu 
wanie zauważonych błędów, 
Jeśli pracownicy odpowie­

dzialni bezpośrednio za do­
starczanie ludziom pracy do­
brego 1 smacznego pieczywa 
będą lekceważyć zalecenia po 
kontrolne W piekarni w 
Darkowie (podlegle! GS Blń- 
cze w powiecie człuchow- 
skim) komisją sanitarna 
stwierdziła szereg faktów, 
świadczących o karygodnym 
lekceważeniu przez pracowni 
ków piekarni zasad higieny.

A czym. Jak nie niechluj­
stwem. brakiem nie tylko tro­
ski o konsumenta, ale bra­
kiem laklejkolwlek ambicji 
zawodowej nazwać należy 
..praktyki" piekarni w Szcze­
cinki!. któ-a dostarczvłą do 
sklepu Drży ul. Świerczew­
skiego chleb — zawierający 
no rozkro’“nln ciemny rdz^ń 
starego chleba.

Ob. Blałowlejskl. który 
chleb odniósł naszemu kore­
spondentowi. oświadczył, że 
wypadek tak| zdarzył się mu 
nfe pc raz pierwszy. Bo ple 
karnla. dostarczająca chleb 
do sklepu przy ul. Swlerczew 
sklego, często dodaje do śwle 
żego zaczynu, nie sprzedany, 
źle rozmoczony i źle przetar­
ty stary chleb. Niedbalstwo 
takie |est przyczyną niskiej 
lakości szczecineckiego pie­
czywa.

Druga sprawą — to 
skargi na zbyt wąski 

asortyment pieczywa w skle­
pach piekarniczych.

Dalsze dzieje szofera Wachułki

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

OSTRZEŻENIE

Młodzież 
chroni ptaki 
My harcerze Szkoły Ogólno­

kształcącej st. podst. i lic. TPD 
w Koszalinie odpowiadamy na 
ogłoszony w „Głosie Koszaliń­
skim" apel Wojew. Komitetu 
Ochrony Przyrody, w sprawie 
ochrony I dokarmiania ptaków 
w porze zimowej.

Wiemy jak niezmiernie po­
żyteczna role spełniała ptaki 
zjadając niezliczone ilości owa­
dów i robaków, przez co poma 
gajg człowiekowi w ochronie 
jego gospodarki rolnej.

My młodzież szkolna, mamy 
tutaj piękne pole do popisu i 
postanowiliśmy na wspólnym 
zebraniu naszej organizacji har 
cersklel zapobiegać bezmyślne 
mu tępieniu ptactwa 1/. ni­
szczeniu gniazd, wybieraniu 
piskląt, wyłapywaniu pta­
ków i handlowaniu nimi, a z 
drugiej strony ułatwić im byto­
wanie przez zakładanie karmni­
ków i podsypywanie ziarna 
zwłaszcza teraz, w porze zimo 
wej. Wiele ptaków owndożer. 
nych nie opuszcza naszego kra 
ju w zimie I dlatego powinniś­
my ułatwić im przezimowanie 
konstruując karmniki I skrzyn­
ki lęgowe. W związku z tym 
rzucamy apel i wzywamy wszy 
stkle szkoły na terenie woje­
wództwa koszalińskiego do wv 
roba karmników, skrzyneczek 
lęgowych oraz dokarmiania pta 
ków w zimie. Niech nasz apel 
podchwyci cala młodzież, któ­
ra gorąco kocha swój kraj i le 
go przyrodę.

Drużyna harcerska 
przv Szkole Ogólnokszt. TPD 

w Koszalinie

stu wynika, usprawnienie to 
raczej przeszkadza, niż poma­
ga w pracy kominiarzy. Trze­
ba się tym Jak najprędzej za­
jąć.

Czekam 
na wynagrodzenie
„Do tej pory nie otrzyma­

łam należnego m! wynagro­
dzenia od ZJedn. Budów. Woj 
skowego w Koszalinie. (Kler, 
grupy robót nr 575) gdzie pra 
cowałam jako magazynlerka 
w marcu 1953 r.

Na moją Interwencję wy­
jaśniono ml, że pieniądze zo­
stały rzekomo wysłane pocztą, 
ale wróciły z powrotem i nie 
wiadomo, kto je otrzymał. 
Obiecano ml ostatecznie za­
łatwić tę sprawę do dnia 
15.XII.53 r. do tej pory Je­
dnak nie ma ani pieniędzy, 
ani odpowiedzi".

S. Warzęchowska
Nie musimy chyba przypo­

minać ZBW w Koszalinie, że 
za wykonaną pracę należy się 
wynagrodzenie...

I że trzeba je co prędzej 
wypłacie.

Rejon Lasów Państwowych w SJupsiu ostrzega przed kupnem 
skradzionego ortymometra Nr 147209 marki „Triumphator". (K-19-1)

Dyskutujemy nad jeżami

0 studia zaoczne dla leśników

Uwaga słuchacze 
I-go roku Wieczorowego 
Uniwersytetu 
Marksizmu-Lcntnizmu

We wtorek dnia 26 bm. odbę­
dzie się dodatkowe kolokwium z 
ekonomii politycznej dla słucna- 
czy, którzy nie zdążyli zdać w ter­
minie.

„Komitet Upowszechnienia Oszczędności prry Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie — ogłasza od dnia 
25 stycznia do 28 lutego konkurs na wypowiedzi o najlepszej 
pracy Komitetów Współdziałania z PKO. Do konkursu mogq 
przystąpić Komitety Współdziałania przy zakładach pracy, szko­
łach, PGR-ach> spółdzielniach produkcyjnych I gromadach. 
Przystępu|qcy do konkursu winni przesłać na adres sekretariatu 
Komitetu Upowszechnienia Oszczędności - Koszalin, ul. Walki 
Młodych 17, hqtatkę o pracy komitetu ze szczególnym podkre­
śleniem przykładów, jak komitet pracuje nad realizacja tez 
IX Plenum KC PZPR na odcinku wzmożenia obrotu oszczędno­
ściowego.

Najlepsze wypowiedzi będą nagradzane i ogłoszone w pra­
sie. K-16-0

(nawet z kilkoma klasami gimna­
zjum) dużą trudność. Toteż nie 
każdy leśniczy-praktyk odważy się 
na składanie egzaminu jako eks­
tern. Proponuję w.ęc, by uruchomić 
przy istniejących technikum leśni­
czych kursy nauczania korespen- 
dencyjnego - normalnego lub w 
'rybie przyśpieszonym (np. 2 lata) 
- wzorem nauczania w ogólno­
kształcących szkołach korespon­
dencyjnych stopnia licealnego dla 
dorosłych.

Stworzenie leśniczym możliwości 
studiowania zaocznego iest spra­
wą ważną. Przecież leśniczy - 
drugi obok nauczyciela - przed­
stawiciel inteligencji pracującej 
na wsi powinien być tym, który na 
łę wieś poniesie nową, socja’i- 
styczną świadomość, pomoże w 
socjalistycznej przebudowie wsi 
polskiej.

Z. MACIEJEWSKI

Jak wiadomo, lokatorzy ko 
Szalińskich mieszkań opłacają 
należność za czyszczenie korni 
nów w łącznej sumie czynszu 
mieszkaniowego. Nie wpłynęło 
to jednak dodatnio na pracę 
kominiarzy, którzy Już od 
pięciu miesięcy zaniedbują ter 
minowe wykonywanie swoich 
obowiązków, na co uskarżają 
się mieszkańcy niektórych 
ulic koszalińskich, |ak Łużyc­
kiej, Mariańskiej j innych.

S. F.
Jeżeli dołączono do czynszu 

opłatę za usługi, to zapewne 
po to. aby usprawnić pracę 
administracyjną, ale Jak z 11-

Przeczytałem w „Głosie Kosza­
lińskim" notatkę pt. „Zaoczne 
Studia Techniczne". Ponieważ 
sam jestem leśnikiem, chciałbym 
tu rzucić projekt zorganizowania 
studiów zaocznych z zakrosu leś­
nictwa. Uważam, że tak, jak uru­
chomiono już zaoczne wyższe siu 
dia ekonomiczne, prawnicze ! 
rolnicze, należy uruchomić stu­
dium zaoczne przy Wydz;ale leś­
nym WSR w Poznaniu lub 5GGW 
w Warszawie. Pracownicy przedsię 
biorstw lasów państwowych, mie­
szkając ze względu na charakter 
swej pracy z dala od wszelkich 
ośrodków naukowych, n:e mają 
możliwości zczwyczaj uczęszczać 
do szkół wieczorowych, irą-mich 
ogólnokształcących, czy teł śred­
nich technicznych, nie mówiąt |UŻ 
o wyższych uczelniach.

W każdej dziedzinie gospodarki 
narodowej państwo przychood z 
dużą pomocą pragnącej uczyć się 
młodzieży. IX Plenum KC PZPR 
stawia przed leśnictwem poważne 
zadania. Trzeba się uczyć, by Po 
trzymać kroku, unowocześniać na­
sze metody pracy, czerpiąc ze 
skarbnicy doświadczeń ZSRR.

Utworzenie studium zaocznego 
z zakresu leśnictwa spotkałoby 
s:ę z dużym uznaniem wśród 
wszystkich leśnikćw-praktyków, pra 
gnących uczyć się dalej i specja­
lizować w swym zawodzie.

Organizacja szkolnictwa śred­
niego w leśnictwie przedstawia 
się o wiele lepiej. Mamy w kraju 
kilka czteroletnich technikum leś­
nych. Dużą pomocą państwo, u- 
możllwiającą zdobywanie wyż­
szych kwalifikacji zawodowych 
przez leśników terenowych było 
zarządzenie Ministerstwa Leśnic­
twa z 7 maja 1953 r., ustalające 
regulamin składania egzaminów 
dojrzałości dla eksternów z za­
kresu technikum leśnego i prze­
mysłu leśnego. Na wiosnę i |e- 
siemą ub. roku kilkunastu moich 
kolegów uzyskało na tej podsta 
wie średnie wykształcenie to.h- 
niczne.

Po to jednak, by przystąpić do 
egzaminu z 25 przedmiotów jako 
ekstern, trzeba być doskonale 
przygotowanym zawodowo i m eć 
pewien minimalny zazób wiado­
mości ogólnych, a właśnie nrzed 
mioty ogólnokształcące stanowić 
często dla leśniczego-praktyka

NAUCZYCIELA języka angielskiego zatrudni od zaraz dyrekcja
Państw. Liceum Og. w Stupsku. K-17-1

Pisaliśmy już w „Głosie" o tym, jak kierowca Zdzisław 
Wachulka używał służbowego samochodu do „prywatnych" 
podróży.

Obecnie nasz korespondent donosi, że tenże ob. Wachul- 
ko, jako kierowca samochodu Kolumny Transportu Sani­
tarnego w Koszalinie, nadal przewozi osoby prywatne (a na­
wet całe orszaki ślubne). Czas już byłoby wytłumaczyć ob. 
Wachułce co to znaczy troska o mienie państwowe I przy­
kładnie ukarać winnych tolerowania tego stanu rzeczy.

.. Korespondent „Głosu" 
" •** *

„Usprawnienie*4

Wieczornica 
literacka

W dniu dzisiejszym c godz. 13 
m czytelni Wojewódzkiego Domu 
Kultury przy ul. Zwycięstwa odbę­
dzie się wieczornica literacka po- 
śwęcona twórczości wielkiego po­
stępowego poety Juliana Tuwima.

W programie odczyt z życia 
I twórczości poety, połączony z 
czytaniem jego utworów.

W WALCE O NIEPODLEGŁOŚĆ
Nakładem „Książki t Wiedzy" 

ukazał się ostatnio polski prze­
kład pracv 8. Datlina - „Narady 
Tunlsn. Algeru 1 Maroka w wat­
ce o niepodległość". Treścią Je1 
jest walka wyzwoleńcza narodów 
tych narodów, które zdecydowa­
ne są położyć kres aolontalnemu 
reżimowi — reżimowi głodu, nę­
dzy 1 bezprawia. Icb słuszne żą­
dania niepodległości narodowej i 
samodzielnego bytu państwowego 
znajdują gorące poparcia postę­
powych alt całego świata.

praca Datlina opowiada o pod­
boju I kolonizacji tych trzeeb na­
rodów Afryki północnej, oraz o 
Ich oporze wobec zaborców.

Szczegółowo omawia autor ma­
newry imperialistów francuskich 
po druglel wojnie światowej, oraz 
obecne plany Imperialistów ame­
rykańskich w stosunku do naro­
dów Algeru. Tunisu 1 Maroka. 
Ostatnia część pracy poświęcona 
jest walce uciskanych narodów 
Afryki Północnej o niepodległość 
która Jest nierozerwalnie związa­
na z ogólnym wzrostem ruchu na 
rodowo-wyzwoleńczego setek mi­
lionów mieszkańców Azji | Afry­
ki, z gwałtownym zaostrzeniem 
się kryzysu całego kolonialnego 
systemu Imperializmu.

Str. 34. Cena — 1.33.

— „Dlaczego piekarnia w 
Okonku do6tarrza do sklepów 
przeważnie chleb ciemny, a 
jeśli Już czasem piecze jasny, 
to tylko w l szym gatunku’’" 
— pytają członkowie Klubu 
Korespondentów z Okonka.

Chcemy szerokiego asorty­
mentu pieczywa Chcemy, że 
by w naszych sklepach były 
różne gatunki pszennego, Ja­
snego pieczywa, żeby były 
bułki wodne i maślane, chał- 
kl, rogaliki. słodkie, przekła­
dane marmoladą pieczywo 1 
pszenny chleb razowy — że­
by każdy znalazł w nich pie­
czywo. |akle lubi.

W sprawie obowiązującego 
asortymentu pieczywa w skle­
pach piekarniczych oraz w 
sprawie norm Jakościowych, 
obowiązujących przy wypie­
ku — MHD wydało odpowled 
nie zarządzenia (odnośnie 
norm jakościowych z dnia 
31. X. 1953 r. zen. nr 482). 
Trzebą tylko, żeby nasze 
przedsiębiorstwa piekarnicze 
nauczyły sle przestrzegać za­
rządzenia ministerstwa.

Zarządzenia te i Ich reali­
zacje polecamy również uwa­
dze wydziałów handlu woje­
wódzkiej. miejskich I powiato­
wych rad narodowych. Wte­
dy w Koszalinie. Słupsku czy 
Szczeclnku znajdzlemy rów- 
nie smaczne, w dużym wybo­
rze pieczywo. |ak w Warsza 
wie, Krakowie czy Poznaniu.

Z. C.

(Na podstawie korespondencji 
S. Michalika, A. Omlllanowl- 
cza, W. Dziuby i Klubu Ko­

respondentów w Okonku)

Ubezpieczeni w TZU 
zabezpiecza 

przed stratami



Na drodze do socjalizmu

Rok wielkiej inicjatywy ludzi NRD

Klikier przegi-yua 
z Karnalitu

Polska — Węgry 
10:10 w boksie

Międzypaństwowy mecz bole 
serski Węgry—Polska roze- 
grany 24 bm. w Budape6zcio. 
zakończy! się wynikiem remi­
sowym 10:10.

Wyniki poszczególnych 
walk: w muszel Kukler prze­
grał z Karpatim, w koguciej 
— Kasperczak zwyciężył Wag 
nera, w piórkowej — Stefa­
niuk pokonał Horvatha. w 
klej — Nledżwiedzkj wypunk­
tował Kellnera, w lekkopót- 
średniej — Drogosz wygrał z 
Kisfalvi. w półśredniej — Cza 
ięckj przegra! z Doerl, w lek- 
kośredniej — Pietrzykowski 
uległ Pappowi, w średniej — 
Piórkowski przegrał z P'a' 
chym, w półciężkiej — Grze­
lak przegrał z Koyacsem, w 
ciężkiej Węgrzyniak pokonał 
Kissa.

W drużynie polsklei naj­
lepszym zawodnikiem był Dro 
gosz, który wygrał wysoko 
swoja walkę. Dobra formę 
wykazali również Stefaniuk 1 
Węgrzyniak. Słabo walczyli 
Piórkowski 1 Grzelak. Kukler 
otrzymał dwa napomnienia za 
nieczystą walkę, co decydują­
co wpłynęło na werdykt sę­
dziowski.

Pod koszem i siatka...

układy handlowe z Finlandią. 
Szwecją. Francją, Egiptem 1 
Libanem.

stlonu wszystkich sil pokojo­
wych w Niemczech — robotni 
cy. chłopi pracujący 1 Intel! 
gencja postanawiają produko­
wać więcej, lepiej 1 taniej.

Liczne zobowiązania podję-

Pilkarzc Slalinotjroilu 
zilobynnją 
Zimowy Puchar GKKF

W finałowym meczu piłkar­
skim o Zimowy Puchar GKKF, ro­
zegranym 24 bm. na stadionie 
Kolejarza w Warszawie, Stalino- 
gród pokonał Warszawę 2:1 (2:1).

Bramki zdobyli: dla zwycięzców 
Cieślik i Wieczorek, dla Warsza­
wy - Kruk.

Sędziował Fronczyk. Widzów po 
nad 3 tysiące.

Mimo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych (niskiej tem­
peratury i boiska pokrytego taflą 
lodu) mecz byt ciekawy i stal na 
niezłym poziomie.

Zwycięstwo reprezentacji Ślą­
ska jest w pełni zasłużone. Dru­
żyna gości była zespołem lep­
szym technicznie i taktycznie, ma­
jąc najsilniejsze punkty w bram­
karzu Wyrobku, obrońcy Bartyli, 
pomocniku Wieczorku oraz napa­
stnikach Cieśliku I Wiśniewskim.

Ludzie pracy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej roz 
poczęli nowy, — 1954 rok pod 
hasłem przekształcenia go w 
rok wielklei inicjatywy. W 
celu wzmożenia sil NRD — ba

stęp 1 pierwsza porażka po­
winna być podstawą do rozwi 
nlęcia pracy szkoleniowej na 
wyższym niż dotąd poziomic 
Niedzielny mecz, który odbył 
się w Szczecinku rozegrany 
został w ramach drużynowych 
rozgrywek o mistrzostwo Pol­
ski zrzeszenia sportowego

ły załogi zakładów przemysło­
wych miasta 1 okręgu Magde­
burg.

Pierwsze 60 ton stad! dali 
2 bm. hutnicy zakładów budo 
wy maszyn im. Ernesta Thael- 
manna w Magdeburgu. Załoga 
posta.now!'a' wykonać przedter 
mlnowo plan roku bieżącego 
Brygada młodych robotników 
pod kieroumlctwem P. Tauera 
z zakładów budowy maszyn 
ciężkich Im. K. Liebknechta 
postanowiła produkować po­
nad plan co miesiąc Jedną to­
nę łożysk kulkowych oraz wie 
le części zamiennych.

Ponad 3 200 zobowiązań 
podjęli: robotnice i robotnicy 
fabryk! sztucznego Jedwabiu 
..Friedrich Engels". Rozwinęli 
oni współzawodnictwo o pod­
niesienie Jakości produkcji i 
zwiększenie jej o 36 proc, w 
porównaniu z r. ub.

Z entuzjazmem rozpoczęli 
produkcję w’ nowym roku ro­
botnicy 1 inżynierowie zakła­
dów optycznych w m. Kathe- 
now. Plan r. ub. wykonali oni 
przed terminem, dając krajowi 
produkcję przyrządów optycz­
nych, słynnych na całym śwle 
cle ze 6wei lakońci.

Załogi fabryk w m Rudolf. 
stadt-Schwarza podjęły do­

tychczas 700 zobowiązań pro­
dukcyjnych, postanawiając pod 
nieść produkcje o 16.1 proc, 
w porównaniu z 1953 rokiem. 
W poszczególnych zakładach 
przemysłowych tego miasta 
jak np. w fabryce perlonów 
robotnicy zwiększają produk­
cję o 77.7 proc.

Robotnicy budowlani Ro- 
stocku wybudują 1.000 jedno 
rodzinnych domów dla załogi 
stoczni Wamow. Każdy taki 
komfortowy domek zajmuje 
wraz z ogródkiem powierzch­
nię 400 m!.

(adn.)

Opieka nad 
zabytkami kultury 
Na rok bieżący wymoczono w 

NRD specjalne fundusze na opie­
kę nad pomnikami kultury w Wei­
marze, mieście Goethego. Na 
pierwszym planie wymieniany jest 
historyczny park weimarski oraz 
214 różnych obiektów.

Zostały zorganizowane ośrodki 
badań nad klasyczną literaturą 
niemiecką oraz wyższe szkoły ar­
chitektury i muzyki. Specjalna u- 
waga poświęcona jest muzeom 
pamiątek historycznych oraz nie­
dawno założonemu muzeum bu- 
chenwaldzkiemu.

sprawami oświatowymi stalą 
się więc najzupełniej oczy, 
wisie. Jeśli ktoś we wczes­
nym dzieciństw le dowie się 
o istnieniu np. iirmv „Kad- 
bury", na zawsze ją zapa­
mięta i w przyszłości stanie 
się jej stałym klientem. Co 
więcej — ucząc się na pa­
mięć tych wierszyków w do 
mu, dziecko przyciągnie u- 
wagę dorosłych, którzy za- 
czną się interesować wyto 
bami tej czy innej tirmy.

Tak więc angielscy bu- 
sinessmenl postanowili na­
uczyć dzieci czytać, a zara 
zem nauczyć je, by kupowały 
ich wyroby. A ściślej mó­
wiąc — nauczyć je nabywa 
r.ia reklamowanych wyro­
bów, a przy okazji — nau­
czyć je sztuki czytania.

Ale to nie wszystko.
Wydawcy elementarza 

proponują dzieciom, aby wy 
funty jedną z reklamowa­
nych firm i zebrały o niej 
)ak najwięcej informacji w 
celu... sporządzenia projektu 
broszury reklamowej. 7.a 
najlepszy projekt ustalono 
nagrodę w kwocie tysiąca 
luntów szlerlingów. Nie ule 
ga najmniejszej wątpliwości, 
że teraz dzieci na pewno na 
uczą się czytać!

Nauczyciele angielscy o- 
siro potępili wydanie tego 
oryginalnego ,,podręcznika" 
i zaprotestowali przeciw je­
go rozpowszechnianiu w 
szkołach.

(Wg. czasopisma 
„Sowietskaja Kultura Nr 6)

Gorgon i ówna 
ósma w Davos

Z saneczkarzy polskich, 
startujących na mlstrzo-twach 
Europy w Dasos, najlepiej 
wypadła Gorgonlówna, która 
w silnej obsadzie zajęła 
8 miejsce na 18 startujących 
zawodniczek.

Polka pojechała w niedzie­
lę bardzo dobrze, mając w o- 
statnlm ślizgu trzeci czas.

Z mężczyzn stosunkowo do­
brze pojechał Wojtyńskl, zaj­
mując w Jedynkach 31 miej­
sce na 52 startujących.

W dwójkach męskich para 
Wojtyńskj i Pędrak zajęła 
11 miejsce, zaś druga l>ara 
Andrzejak—2rób!k — 14 miej 
sce na 20 załóg.

Na skutek stalcąo obcina 
nla kredytów na oświatę, w 
Anglii odczuwa się coraz 
dotkliwszy brak książek i 
podręczników szkolnych

W związku z tym najwięk 
sze angielskie tirmy handlo 
we postanowiły „przyjść z 
pomocą" szkołom I „wnieść 
swój wkład" w dzieło oświa 
ty. Niedawno wydały one w 
milionowym nakładzie nie­
wielką, ładnie ilustrowaną 
książeczkę, którą bezpłatnie 
rozesłały szkołom angiel­
skim. Jest to elementarz. W 
pierwszej chwili można by 
pomyśleć: jakiż wymowny 
dowód bezinteresownej tro­
ski o dzieci, o ich wykształ 
cenie, o ich przyszłość!...

Jednakże po bliższym za­
poznaniu się z książeczką o- 
kazu/e się, że ten podarunek 
businessmanów ma całkiem 
specyficzny charakter. Już 
sam tytuł książeczki: „An­
gielski alfabet handlowy" 
jest aż nader wymowny. 
Ale zajrzyjmy do środka. 
Oto np. litera „K". Aby u- 
latwić uczniom zapamiętanie 
tej litery, umieszczono przy 
niej krótki wierszyk, zaleca 
lący... czynienie zakupów w 
filmie „KADBURY". Podob­
ne wierszyki towarzyszą 
wszystkim pozostałym lite­
rom alfabetu. Każdy z nich 
reklamuje jakąś firmę angiel 
ską — bądź tirmę produku­
jącą motocykle, bądź też za) 
mującą się sprzedażą poma­
rańczy czy lodów itd.

Powody zainteresowania

LZS. Koszalinlanie walczyć 
będą leszcze z zes,rolami Gdań 
ska i Olsztyna. Za laniem dzia 
łączy b >ksu wie jskiego Jest 
odpowięónie przygotowanie 
drużvnv do tych spotkań, do 
ciągłego podnoszenia jej po­
ziomu technicznego.

Mecz w Szczecinku wywołał 
duże zainteresowanie wśród 
mieszańców tego miasta, gro 
madząc na sali ponad 1000 
osób.

A oto wyniki techniczne 
(na pierwszym miejscu kosza- 
linlaniej:

w wadze muszej Kozłowski 
przegrał przez tko w trzecim 
starciu z Sochalem. w kocur jej— 
Pyzata wygrał przez dyskwalifi­
kację Ziarkiewlcza, w piórkowej 
— Gwiździe! wypunktował Sclo- 
bora, w lekkiej — Hetmańezuk 
pokonał na punkty Boryca, w lek 
kopółśredniej — Kapilewicz uległ 
na punkty Puchaczowi, w pół­
średniej — Koszalin oddał punkty 
bez walki, w lekkośredniej — Za­
iczek przegrał na punkty z mi­
strzem Polski LZS — Podleśnym, 
w średniej — Krajewskiego se­
kundant poddał Mańce, w pół­
ciężkiej Kwiatkowski uległ na 
punkty Dąbrowskiemu. W wadze 
ciężkiej /walkę uznano za nieod- 
bytą, gdyż obaj pięściarze zostali 
zdyskwalifikowani.

walki, wygrywając walkowerem 
ze szczecinecką Unią, której ze­
spół nie staWił się na spotkanie.

Również koszykarki Unii Szcze­
cinek oddały punkty bez walki, 
nie stawiając się na mecz ze zło­
towską Spójnią.

Zapowiadający się niezwykle In 
teresująco rewanżowy mecz ko- 
szykarek świdwińskiego SKS-u z 
blałogardzkim Kolejarzem, który 
miał się odbyć 24 bm., został prze 
łożony na środę, tj. jutro. Mecz 
ten w dużym stopniu zadecyduje 
o tytule mistrzowskim.

W rozgrywkach siatkowej klasy 
A przykrą niespodziankę zrobili 
swym zwolennikom siatkarze bia 
łogardzkiego Kolejarza, przegry­
wając z Unią Szczecinek 2:3. 
Mecz był wyrównany 1 zacięty. O 
zwycięstwie zadecydował ostatni 
set.

Kiszka ustanawia 
rekord Polski

Na ogólnopolskich lekko­
atletycznych ni Ifrt rzos t wac h 
ZS Unia w hall, Emil Kiszka 
ustanowił w biegu na 60 m 
nowy rekord Polski w hall, 
uzyskując czas 6,8 eek.

Rozwój handlu zagranicznego NRD
Dz-ięki rozwojowi gospodar­

ki pokojowej Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna rozsze­
rzyła w ostatnich latach stosun 
ki handlowe z wieloma kraja­
mi.

NRD wywozi chemikalia, 
maszyny, materiały budowla­
no. przyrządy mechanik! 1 tech 
nikł precyzyjnej. W liczbie 
ważniejszych pozycji importu 
NRD figurują artykuły spo­
żywcze. węgiel kamienny, ru­
da żelazna, koks, surowce dla 
przemysłu lekkiego i spożyw­
czego.

Szczególnie pomyślnie roz­
wijają 6lę stosunki handlowe 
NRD z kralaml oboju demo­
kratycznego. Na Związek Ra­
dziecki. Chińską Republikę Lu 
dową i inne kraje olx>zu demo 
kratycznego przypada prze­
ciętnie 3/4 całego obrotu han­
dlu zagranicznego NRD.

Klika Adenauera I stojący 
Za lej plecami monopoliści a- 
merykańscy przeszkadzają w 
rozwolu normalnych stosun­
ków handlowych między NIem 
cami zachodnimi 1 NRD. Mi­
mo to, 2achodnloniemleccy 
przedsiębiorcy nawiązują co­
raz szersze stosunki handlowe 
z organizacjami eksportowo 
importowymi i różnymi firma­
nt! Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Handel między 
NRD | Niemcami zachodnimi 
osiągnął w 1953 roku poziom 
1950 roku. NRD dąży do u- 
sLanowlenla trwałych stosun­
ków handlowych ze wszystki­
mi k rajani 1 kapitał Ist yczny m I. 
Jak donosi niemiecka praca dc 
niókratyczna NRD zawarła Już

Sukcesy 
ludności Berlina
Pismo „Neue Berliner lllu- 

strierte" zamieściło wykresy o- 
btazujące osiągnięcia ludno­
ści demokratycznej strefy Eer- 
Ima, uzyskane w rozbudowie 
stolicy Niemiec w ciągu ostat­
nich pięciu lat

Liczby przytoczone w wykre­
sach są dobitnym wyrazem tro 
ski rządu Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej o dobrobyt 
ludzi pracy,

Od 1948 r., to jest od chwili 
gdy masy pracujące stolicy 
Niemiec obaliły stary magi­
strat i wybrały nowy samo­
rząd miejski będący wyrazicie­
lem interesów ludu, radykal­
nie zmieniło się oblicze mia­
sta. Produkcja przemysłowa stre 
fy demokratycznej Berlina wy­
nosi obecnie 218 proc, w sto­
sunku do r. 1948. Przed pię­
ciu laty w tej części miasta 
wybudowano 2.103 nowe mie­
szkania. liczba mieszkań wzro 
sio w 1953 r. do 14.393. Pow­
stało 12 nowych gmachów 
szkolnych. Liczba przedszkoli 
zwększyta się ze 194 do 316. 
Ludowy samorząd miejski od­
dał do użytku mieszkańców 
dodatkowo 17.800 miejsc w 
szpitalach i 4.204 miejsca w 
domach wypoczynkowych. Pod 
czas gdy w 1948 r. nawierzch 
nia nowych dróg wynosiła 
285.000 m- , to w r. ub. zaj­
mowała ono już 938.000 m;. 
Powierzchnia nowych chodni­
ków zwiększył” się w ciągu 5 
lat z 235.000 m-’ do 936.000 m-*.

Są to zaledwie nieliczne przy 
kłady wielkich sukcesów lud­
ności pracującej Berlina.

(pr.).

Za dolarową kur(yną

Elementarz reklamowy

Pierwszy występ pięściarzy 
wsi koszalińskie! w spotkaniu 
międzyokręgowym przyniósł 
im wysoką porażkę. Drużyna 
lubelska zwyciężając koszali- 
nlan 12:6, odsłoniła zarazem 
braki w wyszkoleniu pięścia­
rzy LZS f w przygotowaniu 
kondycyjnym. Pierwszy wy-

PierMs/y występ pięściar/.v wsi koszalińskiej

Reprezentacja LZS Koszalin— reprezentacja LZS Lublin 6:12

Oczekiwany z dużym zaintere­
sowaniem mecz koszykówki mę­
skiej pomiędzy koszalińską Gwar 
dią a Kolejarzem Białogard przy 
niósł zwycięstwo Gwardzistom w 
stosunku 27:24 (17:17). Obie druży­
ny pretendują do tytułu wice­
mistrzowskiego (tytuł miptrza ma 
Już niemal pewnie białogardzki 
Zryw), toteż walka była zacięta. 
Kolejarzom nie pomógł a<ut włas 
nego boiska. Zespół Gwardii za­
grał bardzo ambitnie f w ogól­
nym przekroju spotkania był 
nieco lepszy technicznie. W zwy­
cięskiej drużynie na wyróżnienie 
zasługuje Stefaniec 1 Lewandow­
ski.

Przodownik tabeli r- Zryw Bia­
łogard uzyskał dalsze punkty bez

Porażka szac iistó <v polskich z Węgrami
w niedzielę 24 bm., w trze 

cfm dniu trójmeczu szachowe 
go/ Węgry—ĆSR - Polska, do 
grywano przerwane partie m< 
czu Polska—Węgry II. Sza 
chlści polscy grali słabo, wy 
grał jedynie Makarczyk 
Brzózka zremisował. Reszt; 
partlj Polacy przegrali.

Ostateczny wynik 5:3 dla 
gtającel poza konkursem dru­
giej drużyny Węgier.

Sfzotkanie Węgry I—CSR 
przerwano przy stanie 4.5:2,5 
dla Węgier I, przy jednej 
part!! niedokończonej.

Spotkanie Polska — Wę­
gry 1 przerwano przy dwu 
niedokończonych partiach, 
przy stanie 4,5:1,5 dla Wę­
gier. Szaplel przegrał z Bar- 
czą, Ziembiński, uległ Benko,

Brzózka przegrał 2 Szando- 
rem. Remisami zakończyły 
się partie: Grynfelda z Kingo 

l rem, Patera z Tlpary oraz
Witkowskiego z Florianem. 
Przerwano w gorszej dla Bo- 
laków pożyci! partie: Śliwa— 
Szabo o-raz Makarczyk—Szl- 
iy.

W dalszych spotkaniach 
Węgry II prowadza z CSR 
3:2.

Karol Kont

O innych i o sobie
— To trzeba napiętnować, potępić, zniweczyć, 

Wypalić ogniem, zdeptać, zniszczyć i zd-uzgotać, 

To skandal, to niedbalstwo, niesłychane rzeczy, 
To hańba, plama, uima, zbrodnia nie roootol...
Nie można tolerować takich niecnych praktyk. 
Bo to jest wstyd, zakola - czas już to uleczyć!
O pomstę wszak wołają wszystkie znane takty, 

Słuszności mego gniewu nikt tu nie zaprzeczy!.., 

Zapienił się i usiadł. Ale po godzinie 

Znów zabrał głos, przemówił spokojnie I płynnie:

- Bracia i towarzysze!... Przyjaciele moil... 

Wy wiecie, że wypadek iest to nie najrzadszy, 

Że gdy się człek poświęca, wysila i troi,

To czasem coś przeoczy... czegoś me dopatrzy.,, 

Co tu ukrywoć: mamy pewne osiągnięcia, 

A błędy się naprawi - choćby jutro.., tarcz!.,. 

Pomyłka... To się zdarza... Bywają przegięcia, 

Gdy człowiek ma na głowie ten cały ambaras.., 

Przyznają, że nie wszystko idzie jak należy...

Czasem gdzieś coś nawali... Wszędzie być nie można.■■ 

Pomyłka - to rzecz ludzka ... Ale nie należy

Grpmić zbytnio... Krytyka musi być ostrożna.., 

Skąd rozbeżność w języku tej samej persony. 

Czemu tak bardzo "óźnią się przemowy obie?

Jasne: mówiąc o innych, ryczał oburzony. 

Zaś w drugim przemówieniu mówił sarn o sobie.
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